Rękopisów zarówno użytych jak į od 
rzuconych. rednkcja nie swraca, 


Rok XV NR'69 


Łódź piątek 10 marca 1939 r. EEN 


LENY OGLOSZEN: 
Przed tekstem t.j, l-sza strona 50 gr. 
«m w. ma 1 iam. str: 5 łam: w tekście 
50 gr., nekrologi 40 gr., zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
taa, dla poszukujących pracy 10 gr. 
mejmniejszę ogłoszenie 1.20 gr., dla 
„ezrobot, 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
me 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej 
„głoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł 
jeny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe. 
w a ogólnopolskim: 


wydani 
za 4 w. mm w, 1 łamie szer 70 ni-m 
(str. 6łamów) -1zł. drobne za wyraz 24 gr 
termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 
Jpłata pocztowa uiszozona 


Za 


gotówką. 


Naczelne dowództwo komunisłtycznych oddziałów! Rodzic 


zrezygnowało z dalszych walk. 


Francja zwróci gen. Franco republikańskie okręty wojenne 


MADRYT, 10.3. — Ostatnie wiadomo- 
ści o pizebiegu walk pomiędzy zbuntowa- 
nymi oddziałami komunistycznymi a wojska 
mi rady obrony narodowej brzmią jak nastę 
puje: Wczoraj około godz. 21 w centrum 
Madrytu słyszano odgłosy gwałtownej wal 
ki ogniowej — słyszano liczne wybuchy gra 
natów i intensywną strzelaninę z karabi- 
nów maszynowych. Po kilku minutach in- 
tensywnego ognia zapanowała cisza, pod 
czas której rozległ się za pośrednictwein 
głośników radiowych głos, wzywający bua 
towników 


do poddania się. 

W ciągu nocy sanitariusze udzielili pomo- 
cy rannym, przewożąc ich z ulic do szpita- 
li. W ciągu nocy walki nie wznowiły się, 
mimo, iż tego powszechnie oczekiwano. Sły 
szano jedynie odgłosy odległych wybu- 
chów, co wskazywało na kontynuowanie 
działań, mających na celu likwidację komu 
nistycznych ośrodków oporu na przedmie- 
ściach. 

Ońło godz. 22-ej opublikowano komuni 
kat głównej kwatery wojsk rady obrony 
narodowej, iż naczelne dowództwo zbunto- 
wanych oddziałów poddało się, 


AMBASADOR BOWERS W BIAŁYM 
D . 
NOWY JORK, 10.3. — Przybył tu am- 
basador Stanów Zjednoczonych w Hiszpa- 


nii Bowers, który niezwłocznie udał się do 
Waszygntonu, celem poinformowania pre- 
zydenta Roosevelta o obecnej sytuacji w 
Hiszpanii. Bowers odmówił dziennikarzom 
jakichkolwiek wyjaśnień. 


REZYGNACJA WICEKONSULA. 


KOWNO, 10.3. — W związku z uzna- 
niem de jure przez Litwę rządu gen. Franco 
dotychczasowy wicekonsul honorowy repu 
blikańskiego rządu hiszpańskiego w Litwie 
Pakalka zrzekł się swych funkcji. Wczoraj 
Pakalka wysłał do Madrytu swą rezygna- 
cję. 

ZWROT OKRĘTÓW. 

TUNIS, 10.3. — Generalny rezydent 
Francji Labonne złożył następujące oświad 
czenie wobec przedstawicieli prasy: przyję 
liśmy w Bizercie flotę hiszpańską, która 
szukała schronienia w Tunisie. Okręty te 
należą do gen. Franco. Jesteśmy ich depo- 
zytariuszami. Załoga tych okrętów oraz u= 
chodźcy będą mogli powrócić do Hiszpanii, 
lub pozostać w Tunisie zależnie od ich wo 
li, na razie zaś winni podporządkować się 
zarządzeniom, wydanym wspólnie przez 
władze tunetańskie i francuskie. 


ZAMACH NA GEN. MIAJA? 


LIZBONA, 10.3. — Z Burgos donoszą, 
że na gen. Miaję dokonano w Madrycie 


Ojciec św. Pius XII mum 


mianował 3-biskupów-ordynariuszy 


pierwsze nominacje biskupię za pontyfika- 
trzech biskupów -ordynariuszy diecezji 
Nouro, Ozieri i Alghero w Sardynii, Są to. 
pierwsze nominacje. biskupa -za pontyfika- 
tu Piusa XII. Taa 
DLACZEGO NIE MIANOWANO SEKRE- 
TARZA STANU? 

WATYKAN, 10. 3. — Papież Pius XII 
nie mianował dotychczas, wbrew tradycj', 
kardynała - sekretarza stanu. 

Początkowo przewidywano, że stanowi 


SOO 


sko to obejmie msgr: Tradini, dotychczaso- 
wy podsekretarz stanu, uchodzący ża wiel- 
kiego znawcę stosunków "międzynarodo- 
wych, 

W Rzymie kursują pogłoski, jakoby 
Pius XII miał osobiście prowadzić politykę 
zagraniczną Watykanu. 

Być może, obecny Ojciec św. chce bez- 
pośrednio nawiązać stosunki z rządami 
państw, które znalazły się w pewnej roz- 
bieżności z interesami Kościoła Powszech- 
nego, r 


Związany trup w kopcu. 


Ponura zbrodnia pod Kutnem. 


KUTNO, 10.3. — Jeszcze w dniu 15 :u 
tego zaginął w tajemniczy sposób miesza 
niec wsi Kały 31-letni J. Sierant. Obecnie 
zwłoki jego na skutek doniesienia , poli- 
cja odkryła w kopcu na polach majątku 
Wola-Olszowa, pow. włocławskiego. Sie- 
rant miał ręce i nogi związane, głowę owią 
zaną kurtką, szyję ściągniętą sznurem -oraz 
szereg ran zadanych tępym narzędziem. 

Podejrzenie padło na najbliższą rodzi- 
nę zamordowanego, którą wraz z teściem 
Władysławem Gralakiem zatrzymano, Gra- 
lak przyznał się do zamordowania śp. Sie- 
ranta. w stodole przy pomocy siekiery, 
Zwłoki związano, ukryto w słomie i pod o- 
słoną nocy — zakopano: w kopcu na polach 
majątku, Wola Olszowa. 

Jak zeznaje Gralak — zamordowany 
był awanturnikiem, z którym pożycie było 
niezncśne. 

Poza tym Sierant nie wypłacał podob- 
no teściom należnym im alimentów, 

Z drugiej strony w zeznaniach miesz- 
kańców wsi Sierant występuje jako czło- 
wiek bardzo spokojny i pracowity, tłem 
zbrodni mogła być chęć zagarnięcia ma- 
jatku Sieranta. 

Jak stwierdzono Gralak i osoby, które 
z nim współdziałały miały zamiar pokra- 
jać zwłoki i osobno — po kawałku — `u- 


GOI REVENIE REET NETRDER ZPK SC 


Dolar 5.26; 


Bank Polski- notował dziś. .rańo>dalary 


po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.77, fran | W Katowicach odby 


kryć. Najlepiej to świadczy o bestialstwie 
morderców. Okoliczni mieszkańcy snują 
obecnie przypuszczenia co do przyczyn 
zgonu zmarłego w r. 1917 brata Gralaka. 

Dochodzenie niewątpliwie to wyjaśni, 


zamachu rewolwerowego i że Miaja wy- 
szedł z zamachu bez szwanku, 


ULTIMATUM GEN. FRANCO. 


LIZBONA, 10.3. — Jak donoszą z, Bur 
gos, gen. Franco nie otrzymał dotychczas 
żadnej propozycji pokojowej z Madrytu i 
postanowił wysłać samoloty, które ' zrzucą 
nad miastem ulotki, wzywające do natych- 
miastowej kapitulacji. Gdyby w ciągu 24 
godzin Madryt nie poddał się, artyleria gen. 
Franco rozpocznie ogień. Według ostat- 
nich doniesień, 300 samolotów przeleciało 
nad Madrytem, zrzucając ulotki. 


Bez, | storski, ojciec Piusa XII. Virginia Graziesi Pacelli, matka Piusa XII. 


> amm- 


Komandor Filip Pacelli, adwokat konsy- 


Prezydent republiki czecho-słowackiei 


usunął ze stanowisk premiera i ministrów 


Minister Sivak nowym szefem rządu słowackiego 


PRAGA, 10. 8. — Opublikowano. 
wczesnym rankiem następujący komunikat 
urzędowy: 


„Ustawa konstytucyjna czesko-słowac-| wackiego, min. Sivak, 


ka o autonomii Słowacji, porozumienie z 
dnia 6 października 1938 r. zawarte pomię- 
dzy reprezentantami różnych partyj słowac- 
kich w Żylinie, zaakceptowane przez rząd 
centralny, a znane jako „umowa żylińska” 
oraz umowa pittsburska, na którą Słowacy 


'w walce o atttonornię stale się powołują — 


podkreślają. zgodnie, że Czechy, Morawy i 
Słowacja tworzą wspólne państwo federa- 
cyjne, 


Przeciwko tym-zasadom w ostatnich cza 
sach występowali w Słowacji prof. Bela 
Tuka i szef propagandy rządu słowackiego 
Sano Mach, którzy, opierając się na nie- 
których podejrzanych elementach, wyko- 
rzystywali słabość j niezdecydowanie pre- 
miera rządu słowackiego Tiso i kilku in- 
nych ministrów. 

Propaganda ta, . skierowana przeciwko 
całości państwa czesko = słowackiego 0- 
siągnęła w ostatnich dniach takie nasile- 
nie, że rząd centralny i prezydent republiki 
uznali za niezbędne interweniować, celem 
uratowania ducha i ważności praw o auto- 
nomii Słowacji. 

Ponadto zamieszki, powstałe na skutek 
słabości rządu słowackiego, mnożą się ©- 
statnio w Słowacji. 

Z tego powodu ubiegłej nocy prezydent 
republiki dr Hacha usunął ze stanowisk pre 
miera rządu słowackiego dra Tiso, mini- 
stra gospodarki Prużynskyego, ministra ko- 
munikacji i robót publicznych Durczansky- 


Na ringu bokserskim. 


i się mecz bokserski między reprezentacjami Śląska i Wiednia, 


ki szwajcarskie 119.85, franki francuskie | zakończony zwycięstwem drużyny śląskiej w stosunku 11:5. Na zdjęciu — obie dru- 


14.01, liry w 


łoskie 16.40 (odcinki tylko do 
100 Ilirów). s 


R 


“a 


żyny. Reprezentacja Wiednia — Picgler, Sevcik, Maethe W f 


Katz, Friesin- 


ger, Koehler-i-Blaette. Reprezentacja Śląska — Jasiński, Jarząbek, Welgruen, Janas, 
; Hertel, Paterek, Kolonko i Piłat, 


tu] ego oraz ministra 


sprawiedliwości dra 
Vanco, 
Dotychczasowy wicepremier rządu sło- 
został mianowany 
premierem, zaś min. Steplansky zachował 
tekę skarbu. 

Zmiany powyższe nie odnoszą się do 
rządu centralnego, 'w którym nadal zasiada 
minister rządu centralnego i reprezentant 
¿rządu słowackiego przy rządzie centralnym 
dr. Sidor. Również nie zaszły żadne zmiany 
w składzie delegatów słowackich w-resor- 
tach wspólnych.“ | 

W zakończentu komunikat.podkreśla, iż 
powyższe zarządzenie prezydenta Hácha 
zmierzają jedynie do utrzymania jedności 
republiki czeskołowackiej oraz. do.zapewnie 
nia spokoju i bezpieczeństwa. Ponadto 
urzędowe koła praskie zaznaczają z nacis- 
kiem, iż rząd centralny nadal stoi na grun- 
cie autonomii Słowacji, czego dowodem— 
zdaniem tych kół — jest fakt, iż nowy pre- 
mier dr. Sivak oraz dr. Sidor pozostali w 
rządzie, zaś obaj znani są jako bezkompro- 
misowi autonomiści. 

(Jak wiadomo Słowacja miała zamiar 
oderwać się od Czechosłowacji i zarządze- 


nie prezydenta jest właściwie zamachem 
stanu, dokonanym przez Pragę, aby te za* 
miary udaremnić), i 


REORGANIZACJA ARMII CZECHO - 
- SŁOWACKIEJ. 

PRAGA, 10.3. — „Narodni Listy“ pi- 
szą, że prace nad reorganizacją armii cze- 
chosłowackiej są już na ukończeniu. Re- 
dukcja stanu liczebnego przeprowadzona 
będzie w. stosunki: odpowiadającym stra- 
tom terytorialnym i ludnościowym pań- 
stwa. Zreorganizowana w ten. sposób ar- 
mia ma być, jak pisze dziennik, łącznikiem 
Czechów, Słowaków . i>, Karpatorusinów, 
szkołą karności obywatelskiej, gwarantką 
bezpieczeństwa wewnętrznego. oraz stró- 
żem nowych granie. 

Rząd czyni przygotowania, pisze da= 
lej dziennik, aby znaczna liczba zreduko= 
wanych oficerów znalazła w nowych wa= 
runkach zatrudnienie. Część zredukowane 
go korpusu oficerskiego ma objąć stano- 
wiska sekretarzy gminnych, która to insty 
tvcja niedawno została powołana do życia, 
część za zaszeregowana ma być do obo= 
zów pracy. 


Okret wojenny „Saint Delshine” 


LONDYN, 10.3. — Ubiegłej nocy zde- 
rzył się na terytorialnych wodach angiel- 
skich okręt wojenny „Saint Delphine" ze 
statkiem rybackim „Aquamarine“, „Saint 


M Warwante zamknieta 2 bóżnice i 


zderzył się ze staliciem rybackim 


Delphine“ żatonął w ciągu 2 minut. Spo- 
śród 16 ludzi załogi, 4 marynarzy rezerwy 


utonęło, pozostałych uratował- statek 
„Aquamarine“, 
000 


BUG 


z powodu zawszenia dzicci Żydowskich 


WARSZAWA, 10. 3. — Wobec stwier- 
dzenia nowego wypadku ` duru plamistego 
w domu Nr. 39 przy ul. Gęsiej, na mocy za- 
rządzenia starosty unieruchomiono dwie 
bożnice, mieszczące się w tym domu. Po- 
nadto poddano przymusowej kąpieli i dezyn 
fekcji wszystkich lokatorów, . zamieszka- 
łych w tej części domu. 


Poza tym roztoczono nadzór nad szko- 
fami i chederami, do których uczęszczają 


Dnia 23 marca Włochy 


stormułują swe żądania 


RZYM, 10.3. — W dobrze poinformo- 
wanych kołach włoskich mówią, że Wło- 
chy w końcu marca na zwykłej drodze dy- 
p!lomatycznej przedstawią swe żądania w 
Paryżu. Włoska opinia publiczna zostanie 
o tym poinformowana 23 marca, gdy Du- 
ce wygłosi wielką mowę na wielkiej ra- 
dzie faszystowskiej z okazji 20-lecia pow- 
stania ruchu faszystowskiego 


dzieci podejrzanych-0 roznoszenie choroby 
lokatorów, 

M. in. poddano przymusowej kąpieli 
wszystkie dzieci, uczęszczające do dwóch 
szkół powszechnych. Wykąpano około 
1.500 dzieci, przy czym okazało się, że więk 
szość z nich miała wszy! 

Dzięki energicznej akcji. sanitarnej: za- 
rządu miejskiego nie ma niebezpieczeństwa 
rozszerzenia się duru plamistego, gdyż każ- 
dy wypadek pociąga za sobą jak najdalej 
idące środki ostrożności. 


ZZOZ DNEZZNNZA 
Dziś ma przemówić 


Stalia — sfinks moskiewski, 


MOSKWA, 10.3, — Dziś-*o godz. 17 
nastąpi otwarcie 18-go kongresu partii ko- 
munistycznej. Według wiadomości ze źró- 
deł półoficjalnych Stalin wygłosi dłuższe 
przemówienie już na pierwszym posiedze- 
niu 


| SOSNOWIEC, 10.3. — W mieszkaniu 
niejakiego Mariana Dworaka zam, przy 
ulicy Szopena 30 w Dąbrowie Górniczej 
| urządzono libację, w której wzięło udział 
kilka osób. 

Ponieważ nie miano pieniędzy na wód- 
kę, przeto kupiono większą ilość skażone- 
go spirytusu, który przefiltrowano w ten 
> aj że przepuszczono go przez chleb. 

ak „oczyszczony“ spirytus został wypi- 
fy przez uczestników libacji. Skutki tego 
okazały się straszne. Mianowicie 20- letni 
Marian Dworak, 22-letni Antoni Karoń, 


_" CZĘSTOCHOWA, 10. 3. — Dokonano 
włamania do biur firmy „Elibor* — Bor- 
kowski, mieszczącej się przy ulicy Piotr- 
 kowskiej 2. 

Włamywacze rozpruli kasę systemem 
|„fartiszkowym”* przy pomocy t. zw. „ra- 
ka”. Łupem ich padło około 700 zł. gotów- 
ką oraz ponad 200 zł. w znaczkach poczto- 


us 


"TOMASZÓW MAZ. 10. 3. — Swego 
czasu policja ujęła oszusta, niejakiego Józe- 
fa Perkowskiego z Białegostoku, który po- 
dając się za lekarza weterynarii dokonał 
szeregu oszustw w Tomaszowie, 

| Oszustwa Perkowskiego polegały na 
tym, że w większych sklepach galanteryj- 
nych i z manufakturą robił większe zakupy, 
i za które nie płacił gotówką, lecz powoły- 


ENEA 


| WIELUŃ, 10. 3. — Swego czasu wiele 
 wrzawy i hałasu wywołał fakt profanacji 
kilku grobów na cmentarzu żydowskim w 


|” powywracali i potłukii 


Jak się obecnie okazuje sprawcami tego 
 wybryku nie są „goje“ — jak głośno krzy- 
czała tamtejsza „mniejszość“ (bodaj że 
© „Większość“, gdyż w Radzie Gromadzkiej 
= zasiada ich 14) -— a jedna z tamtejszych 
_ rodzin żydowskich, która w ten sposób 
zemściła się podobno na Gminie Wyznanio- 


kilka nagrobków. 


Doyle zakończenie kusi 


pracowników społecznych 


ŁÓDŹ, 10. 3. — Jutro odbędzie się © 
_ godz, 7-ej wieczorem w sali Polskiej YMCA 
przy ul. Moniuszki 4-a uroczystość zakoń- 
czenia kursu pracowników społecznych zor 
ganizowanego przez władze szkolne w po- 
rozumieniu z wojewódzkim i miejskim ko- 
„-mitetami pomocy dzieciom i młodzieży. 
„p Na uroczystość spodziewane jest przy- 
t bycie przedstawicieli władz szkolnych, sa- 
morządowych i administracji ogólnej. 


k 
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! 


l; 
$ 


_ODZYSKALEM 
PIĘKNĄ 


li cerę, gdy zacząłem używać 
mydło do golenia PIXIN 
PLACE budowlane wyprzedaje. WATENA. w 
- Stokach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4-ei po połttdniu, 


ZANIM PODNIESIESZ - 
ŁYŻKĘ DO UST 


sprawdź czy jest czysta! Doskonale 
1 szybko czyści płyn LUNA, 


ŚRLEP spożywczy, dobrze prosperujący, 
sprzedania. Biegańskiego 30 (Julianów). 


do 


FOSZUKIWANY od zaraz pracownik do mie- 
rzenia i nawiianią towarów. Pierwszeństwo fa- 
chowcom. Oferty pod: 67. do „Echa”. 


SZUKASZ zadowolenia — szczęścia — miłości 
— zdrowia?? Napisz zaraz datę urodzenia fe- 
--nomenalnetńu doradcy życia Jasnowidzowi Prof. 
= Dźami, Kraków, Urzędnicza 42/26, Skrytka 169, 


UNIEWAŻNIAM skradzione weksle wraz z Sa- 
_ kiewką damską. Jedei na zł 100 z wystawienia 
Jagielły Jana, pl. 16 maja 1939 r. drugi na zł 
28 — z wystawienia Wojdery Czesława, pl. 
dn. 16 marca 1939 r, Nowe Piaski 9, Retkinia na 
zlecenie Bronisława Kapki — Łódż, Piotrkow- 
ska Nr 317. 


= POTRZEBNI praktykanci do stolarni; Zgłaszać 
się z rodzicami ul. Reia 9. przy Brzezińskiej 
nr 110 z 


44-letni Aleksander Libera, 35-letni Bole- | 


Włamywacze w firmie „Elibor” 
Straty wynoszą 1000 złotych ES 


Pięciu uczestników libacji 


zmarło po wyb.t.u denaturatu. 


sław Kaczocha.i 31-letni Antoni Szyja, 
wszyscy zam. w Dąbrowie, stracili przy- 
tomność i legli pokotem na podłodze. 

Zawiadomiona o tym policja wezwała 
pogotowie ratunkowe, które przewiozło ich 
do szpitala w stanie nieprzytomnym. Mi- 
mo natychmiastowego zastosowania środ- 
ków ratowniczych Dworak, Karoń i Kaczo- 
cha zmarli po kilku minutach. Libera zaś 
zmarł w 3 godziny później. Antoni Szyja, 
którego rodzina zabrała do domu również 
zmarł, Wiadomość ta wywołała w Dąbro- 
wie i okolicy wstrząsające wrażenie, 


wych i stemplowych, tak, iż straty wynoszą 
ogółem około 1.000 zł. Złoczyńcy dostali 
się do Kasy, przechodząc przez podwórze 
pałacyku Grossmana i przez drzwi, gdzie 
mieszczą się biura, 

Policja wdrożyła energiczne śledztwo i 


jest już na tropie włamywaczów. 


gá 
arz weterynari.“ z Białegostoku 


skazany na więzienie. 


wał się na znajomości osób z Tomaszowa, 
dobrze sytuowanych i znanych tutejszym 


kupcom. Tym sposobem m. in. udało się 


gk sprotanowali whammy mentar. 


POTŁUCZONE NAGROBKI, 


/ „Osjakowie, gdzie jacyś nieznani sprawcy j|" 


Perkowskiemu oszukać właścicieła składu 
z amunicją p. Kuleszę oraz właściciela skła 
du z manufaktura Rubinka. 

Obecnie Perkowski odpowiadał przed 
Sądem Grodzkim w Tomaszowie, który ska 
zał go na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, 


wef za to, że nie chciała ona pochować bez 
płatnie zmarłego członka rodziny. 


CL rv" 


mm Skazanie leśniczego 


za rabunkową gospodarke, 


WŁOCŁAWEK, 10.3. — Komplet sądu pod 


przewodnictwem wiceprezesa Paczoskiega oraz 


s.s. Mioduszewskiego i Łukasińskiego 
dzia'e podpr. 


przy u- 
Rosochowicza rozpatrywał przez 


dwa dni sprawę o defraudację w lesie maj. Ja- 


sień gm. Tłuchowo, pow. 


lipnowskiego, na któ- 


rą powołano 43 świadków. Głównym bohaterem 
był 'eśniczy majątku Jan Piechuta, który uważał 
że z lasu można ciągnąć zyski na swą korzyść 
ile się da, co w końcu zaprowadziło go na ła- 
wę oskarżonych. 


Właściciel majątku Jasień mieszka w War- 


szawie, majątkiem rządzi administrator, ponie- 
waż, jak sam zeznał sądowi, na gospodarstwie 
leśnym mało się znał, właściciel powierzył go- 
Spodarkę ‘asu Piechucie bez ograniczeń. 


Piechuta nadużył zaufania, począł rąbać las 


bez zezwolenia Państwowego Urzędu Leśnego, 
drzewo sprzedawał, 


a pieniądze przywłaszczał 
sobie. O wyrębie lasu dowiedział się państwo- 
wy kontroler lasów. Koniec końcem leśniczy 


Piechuta został oskarżony o wycięcie 300 me- 


trów sześciennych drzewa wartości 7 tys. zł. 


Do winy przyznał się, ale 2 bo tylko 


do sprzedaży za 3 tys. złotych od Nstopada | 


1937 r, przez dwa i pół mi iesjąca 


Na ławie oskarżonych oprócz Piechiity za- 


siadło 3-ch gospodarzy z okolic Jasienia pod za 
rzutem, iż wiedząc, że leśniczy Ścina i sprze- 


daje nielegalnie drzewo kupowali ie po bardzo 


niskich cenach i odsprzedawali z grubym zarob 
kiem. Także zasiadł jako 


oskarżony gajowy 
Kordyzen pod zarzutem, że z Piechutą dzielił 


Się, za co ten pomagał mu do przestępstwa. 
——000— 


Powietrzna limuzyna 
wylądowała na loimnisku w Lublimku. 


ŁÓDŹ, 10. 3. — Wczoraj na lotnisku w 
Lublinku wylądowała wspaniała 3 osobowa 
limuzyna powietrzna — samolot typu R. 
W. D. 13, Własągść Prywatna P: Andrzeja 


Oskarżycie! publiczny żąda! surowej ka- 
ry dla wszystkich, podkreślając, że oskarże- 
ni o paserstwo A. 

wali pięknych projektów kiedy kupowali drze 
wo do restauracji młyna i budowy domów, 
bo im było wygodniej przeprowadzić transak- 
cję, handłową z dużym zarobkiem. Obrońca. 
paiow ego i gospodarzy adw, Przymowski z 
tocka obalając oskarżenie bardzo rzeczowo ' 
wyjaśniał, że w gospodarce leśnej panował 
ehaoa. Administrator nic nie wiedział, co się| 
tam dzieje, nie było żadnej kontroli. 
gajowy szedł ręka w rękę z leśniczym za co 
miał dostać 50 złotych, to po co wydawać 
było kwity na wywóz drzewa z lasu. 


| 


że kupowali tanio drzewo po 8 lub 9 złotych; 
za sosnę, na to wśród świadków byli tacy, | 
którzy kupowali sosne po 6 zł. za sztukę; 
trzebaby całą gminę oskarżyć, bo cała gmina 
kupówała drzewo tanio w lesie. Oskarżeni, 
kupując drzewo mieli prawo je odsprzedać i 
zarobić, — za ścięcie, za wywózkę, za trud. 


Znaleziona ilość dołów po wykopanych 
pniach nie świadczy, aby mogło być wycięte 
drzewo za 7 tys. złotych, gdyż biorąc dwie 
sosny na metr, mogła być zaledwie połowa 
tego. 

Sąd wydał wyrok skazujący Piechutę na 
8 miesięcy więzienia, 100 zł. grzywny z za- 
mianą na 5 dni aresztu i 50 zł, opłat sądo- 
wych. Sąd uznał, że szkoda w lesie mogła 
być zrobiona na sumę 3.500 złotych. Pozo- 
stałych oskarżonych sąd uniewinnił. 


A. Sobczyka 


h A W W A 


Sobczyka, współwłaściciela firmy radiowej 
„lka“, który pierwszy w naszym mieście 
nabył samolot sławnej polskiej produkcji i 
konstrukcji naszych inżynierów. 


iy 1- | prose waluja fabrykanta? 


Wyniki kontroli stanu piac. W 


ŁÓDŹ, 10.3. — Wczoraj odbyła się na tere- 
nie inspekcji pracy wstępna konferencja poro- 
zumiewawcza przedstawicieli pięciu związków 
zawodowych z inspektorem pracy w sprawie 


ŁÓDŹ, 10. 3. — Dziś o godz. 8.35 rano 
powiadomiono centralę straży ogniowej o 
pożarze, jaki powstał na terenie tkalni me- 
chanicznej przy Al. Kościuszki 10, której 
właścicielem jest Eliasz Cywia. 

Ogień wynikł na III piętrze fabryki na 
jednym z warsztatów, gdzie wskutek zatar- 
cia w łożysku zapaliły się krosna. Na miej- 
sce udały się 3, 5 i 7 plutony straży, które 
przystąpiły do akcji ratowniczej, zmierza- 
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Służącu uległa atakowi szału 
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jącej do zlokalizowania pożaru. 

Po pół godzinnej akcji wysiłki straży 
uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem, 
co ma tym większe znaczenie, że na pose- 
sji przy Al. Kościuszki 10 (Ostrowski i Cu- 
kierman) znajduje się cały szereg przedsię- 
biorstw przemysłowych i składów,. które 
również znalazły się w niebezpieczeństwie. 

"Straty wyrządzone przez pożar nie zo- 
stały na razie ustalone. 


a 


RĘGKUKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 10,3, — Dziś w nocy przy ul. Klo- 
nowej wy wiązała Się bójka, w wyniku której 
wskutek uderzenia tępym narzędziem odniósł 
szereg ran tłuczonych Józef Jędrzejczak, Polna 
nr 7, oraz rany głowy Bolesław Szymczak, 
Prusa 14. Rannych opatrzył lekarz pogotowia 
w lokalu komisariatu. 

— Na u. Nowomiejskiej 14 został pokłuty 
nożem Wincenty Spisiak, Ogrodowa 24. Od 
ETRETMER AREA NIC HRADEC EA 
a 


ŻYCIE ZGIERZA 
- Zamknięta brama fabryki 


Niezwykły incydent w Zgierzu, 


W osłąwionej z różnych zatargów drukarni 
chustek Bronchera w Zgierzu miał mielsce w 
tych dniach jeszcze jeden niecodzienny  incy- 
dent, zakończony na szczęście pokojowo, bez 
poważniejszych następstw. Oto delegat robotni- 
czy zgorszony zachowaniem się majstra  fa- 
brycznego nbliżył mu, za co firma chciała de- 
legata usunąć z fabryki. Robotnicy jednak soli- 
darnie wystąpii w obronie swego przedstawi- 
ciela, Nazajutrz firma bramę zamknęła i nie 
wpuściła robotników do pracy, nie wymawiając 
im uprzędnio na 2 tygodnie. W tych warunkach 
interweniowały Związki Zawodowe „Praca” i 
Klasowy, na skutek czego delegata firma przy- 
ięła do pracy, zaś majster w obecności wszy- 
stkich robotników przeprosił ich, likwidując 0- 
statecznie zatarg. 


SEKCJA ZWŁOK SITKA. 


Wczoraj lekarz miejski dr H. Wąsowicz 
przeprowadził sekcję zwłok zmarłego nagle Sit 
ka Stanislawa, Konstantynowska 12. Lekarz do 
szedł do wniosku, że śmierć nastąpiła wskutek 
paraliżu serca. Zmarły miał zwyrodniały mię- 
sień sercowy I nerki, z powodu nadużywania 
alkohou. Krytycznego dnia Sitek przenosił z 
kolegami ciężką beczkę, przez co zmęczył się, 


_|a wypilając wódkę, zupełnie nadwerężył serce. 


Po przyjściu do domu nastanil paraliż serca 


i zgon 


niósł on rany cięte brzucha. Przybyły lekarz 
pogotowia po udzieleniu rannemu pierwszej po 
mocy przewiózł go w stanie ciężkim do szpi- 
tala św. Józefa. 


— Przy ul. Wólczańskiej 136 zatrudnioną w 
charakterze pracownicy domowej 25-letnia Zo- 
fia Jakubowska dostała ataku furii i usiłowała 
wyskoczyć z okna drugiego piętra. Zdołano ją 
jednak powstrzymać. Jedynie furiatka pokale- 
czyła sobie ręce przy wybiianiu szyby. Opa- 
trzył ją lekarz pogotowia POK. 


— Dziś rańo 63-letni Marczyk Antoni, Ko- 
rzeniowskiego 63 wypadł z tramwaju, odnosząc 
szereg ran tłuczonych głowy. Opatrunek Spo- 
rządził lekarz pogotowia, pozostawiając go na 
kuracji w domu. 


— Wczoraj wieczorem uległa otruciu 26-let- 
nia Chana Altman, zamieszkała przy ulicy Ce- 
gielnianej 64, która przez pomyłke napiła się 
zamiast iekarstwa wewnętrznego jakiejś truciz 
ny. Poszkodowanej udzielił pomocy lekarz po- 
zotowia ratunkowego POK., który ofiarę fatal- 
nei pomyłki przewiózł de szpitala Prez. Mo- 
ścickiego. 


— W domu przy ulicy Trębackiej 21 po- 
bity został 41-letni Władysław Pawlak, który 
odniósł ranę kłutą pleców. Lekarz pogotowia 
opatrzył Pawiaka, pozostawiając go następnie 
na kuracii w domu. 


— 


Dziś 40 Meczenników. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 10. 3. — Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła I st. powyżej zera. 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej wyno- 
siła O st. Ciśnienie atmosferyczne 748 mi- 
limetrów. Wzrost ciśnienia, 

Słabę wiatry północne. ; 


wyborów delegatów robotniczych w fabryce 
Poznańskiego. 
Omówiono Sprawy techniczne wyborów, ilo- 
Św delegatów oraz przybliżony termin ich od- 
ciai 
| dzie mi zy poszczególnymi oddziałami fabrycz 
nymi” proporcjonalnie do ilości robotników da- 
nego oddziału, Związki dążą do utrzymania do- 
tychczasowej liczby delegatów — 18, podczas 
gdy projekt Ministerstwa Op. Społecznej opie- 
wa na 12, 


Głosowanie będzie taine, nad całością wy*. 


borów zaś czuwać będzie specjalna komisja wy 
iborcza, która dokona obliczenia głosów, jakie 
padną na poszczególne zgłoszone listy oraz o= 
głosi wyniki wyborów. 


OBIECANKI - CACANKI.. 


Swego czasu na terenie fabryki Pinkusa Ro- 
zenb'ata przy ulicy Żwirki 17 wynikł zatarg na 
tle różnic do stawek. Firma zgodziła się wów- 
Czas po konferencii ze związkiem na wypłace- 
nie robotnikom ich należności, postanawiając 
ścisłe trzymanie się obowiązujących stawek 

Wczoraj przedstawiciel „Pracy” p. Mato- 
lepszy sprawdził stan płac w fabryce Rozen- 
blata stwierdzając jednak ponownie istnienie 
pewnych różnic w granicach od 2 do 4 groszy 
za godzinę pracy. 

Sprawę tę firma zdecydowała się uregulo- 
«wać, 


ŁÓDŹ, 10.3. — Do szpitala w Łodzi 
przywieziono wczoraj mieszkańca Burze- 
nina pod Sieradzem — Wojciecha Lecho- 
wicza, który w czasie kłótni ze swym szwa 
grem Kołodziejskim i następnie bójki od- 
niósł ciężką ranę postrzałową brzucha. 
Sprawa miała następujący przebieg: Koło- 
dziejski w swoim czasie rozszedł się ze 
swą żoną, która zamieszkała następnie w 
Ryszkowie, sam zaś przyjął w charakterze 
gospodyni niejaką Kędzierską. Onegdaj wy 


Zjazd Związku 
ustosunkuje się do 


WARSZAWA, 10. 3. — Dnia 18 i 19 bm, będzie 
obradował w Warszawie X zjazd delegatów Związku 
Techników R. P., w którym weźmie udział 280 de- 
legatów z całego kraju, 

Poza sprawozdaniem z działalności Związku, u: 
chwaleniem budžetu i wyborem nowych władz zwią- 
zku, zjaził zajmie się zagadnieniem realizacji samo- 
rządu technicznego w Polsce, ustuwg o tytule in- 


WWR FEB Z ZIE RTP IT R ZERA ZZA PRE ZKE a PUL SAL ETIJÓJ EPE ACZ WZ SZEA 


gospodarze nie zrealizo- | 


Co do ka stawianego gospodarzom, | 


na ilość: mandatów “podzieli bęs 


zdarzenia i wypadki 


(—) Walki z komunistami w Madrycie nie zo: 
stały jeszcze zakończone, 

W związku z ogłoszeniem blokady wybrzeży re: 
publikańskiej Hiszpanii przez gen: Franco, na wody 
hiszpańskie wyruszyła śskadra angielska: 

(—) Po reż pięzwszy od wieków patriarcha Ko- 
ścioła prawosławnego % Konstantynopolu został 0- 
ficjalnie zawiadomiony o wyborze nowego Papieża 
ortz zaproszony do wzięcia udziału w uroczystym na 
bożeństwie, jakie odprawione będzie w kościele ka: 
tolickim w dniu koronacji Piusa XIL , 

(—) Gazeta londyńska „Star* donosi, jako! vy 
UP, Prezydent Mościcki w miesiązsch letnich miat za- 
miar odwiedzić Londyn w charakterze zupełnie piy- 
watnym. Po raz ostatni — komentuje „Star — Pre. 
zydent Mościcki echi rA Londynie, jako „emi. 

rant polityczny, przed 40 laty. 
f Cal Keancja podwyższyła swą armię o 100000 


Jeżeli I ludzi. Senat francuski uchwalił przedłużenie ustawy 


o dwuletniej służbie wojskowej. 

(—) Litewski minister spraw zagranicznych Usb. 
szys ma zatrzymać się w Warszawie w drodze p: 
nej z uroczystości watykańskich. 

(—) W szkołach średnich w Polsce pobiera au 
| se. około 234 000 młodzieży, 

(—) W związku z zajściami na uniwersytecie we 
Lwowie aresmowano studentów: Stefana Kotowicza, 
Feliksa Brzezickiego, Tadeusza Tarnowskiego, Ana- 
tola Koczarskiego, Stanisława Zarianbskiego, Mieczy. 
sława Szamockiego, Skmisiawa Łuckiego, Tadeusza 
Lipskiego i Edmunda Posłusznego. 

(—) Adwokat S, Cet howaki (Str, Nar.) zóstał 
wybrany prezydentem m, Poznania, Wiceprezyden- 
tem został wybrany również kandydat Stron, Narod. 
dr Tomasz Nowicki. 

(—) Dziś rozpoczynają się w Warszawie w gma- 
chu Ministerstwa Opieki Społecznej rokowania mię- 
dzy delegacją polską a delegacją czesko-słowacką, 
mające na celu uregulowanie całokształtu specjal- 
nych zagadnień rozrachunkowych, związanych z od- 
zyskaniem ziem, należących poprzednio do republiki 
czesko . słowackiej, 

(—) W Wilnie zmarł znany publicysta śp. Lud- 
wik Abramowicz, przeżywszy lat 60. 

(©) Prezydent Kwapiński został wczoraj przy: 
jety na audiencji przez premiera gen. Składkowskiego 
związku z nieprzyjęciem posła Malinow. 
skiego w Ministerstwie Rolnictwa, dowiadujemy się, 
że min. Poniatowski nie chciał udzielić audiencji z 
tego względu, że poseł Malinowski z trybuny sejmo- 
wej zarzucił mu szerzenie komunizmu. 

(—) Wczoraj zarządzone zostały wybory do rad 
miejskich dalszych miast naszego województwa, mia. 
nowicie do rad miejskich Zduńskiej Woli i Radom. 
aka, przy czym dzień głosowania ustalony został na 
23 kwietnia, 

(—) W Radogoszczu odbyło się zgromadzenie 
mieszkańców gininy. 

Po przemówieniach i dyskusji powzięto rezolu- 
cję, domagającą się przedłużenia łódzkich linij tram 
wajowych „2% i „5“ od ul. Biegańskiego do Sowiń- 
skiego. W tej sprawie postanowiono wysłać memu- 
riał do miarodajnych czynników, 

(—) Minister sprawiedliwości postanowieniem 
przeniósł wiceprokuratora Sądu Okręgowego w Lu- 
cku, p. Mieczysława Enskajta, na równorzędne sta- 
nowisko w prokuraturze łódzkiej, 

(—) Wczoraj została w Warszawie podpisana 
nowa umowa zbiorowa, obejmująca wszystkich le- 
karzy, zatrudnionych w Ubezpieczalniach. 

Nowa umowa wprowadza m. i. podwyżkę płac 
dła lekarzy, Podwyżka ta dla całego kraju pochłonie 
sumę 3 i pół miliona złotych rocznie. Poza tym nọ- 
tuje Rp prawa do stabile 


pięciu 
będą z TEn iS aj 10 latach — z 5. 
tygodniowego, po 15 lutach — z 6-tygodniowego 
urlopu, 

(—) Rozprawa przesiwko Julii Kucharskiej, -ż0- 
nie jednego z adwokatów stołecznych, oskarżonej 
o zabójstwo swego brata, śp. architekta Gierszow- 
skiego w dniu 29 września ub. roku, została już wy- 
zmaczona. Odbędzie się ona 17 kwietnia. 

Jak wiadomo, Julia Kucharska stoi pod zarzutem 
zastrzelenia swego brata oraz podrobienia podpisu 
jego, jako żyranta, na kilku weksłach. 
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$trzały pod słtomianą S.rz-c1ą. 


Ciężko rannego wieśniaka przywieziono do Łodzi 


uikła sprzeczka między Kędzierską, a có:- 
ką Lcchowicza, przy czym w obronie swej 
gospodyni stanął Kołodziejski. Dowiedziai 
się o tym Lechowicz, który wszczął z Ko- 
łodziejskim awanturę. W trakcie jej Koło- 
dziejski wystrzelił] z rewolweru, trafiając 
Lechowicza w brzuch, 


Stan ofiary postrzelenia jest niemal bs 
nadziejny. Sprawca zgłosił się sam na ów 
sterunek policji, 


Techników RP 


obecnych zagada 2 1 


żyniera oraz sprawą uprawnień techników w prze» 
myśle, wolnych zawodach, służbie samorządowej 1 
państwowej oraz techników . przemysłowców. 


Jedną z najważniejszych spraw, które zostaną 
zdecydowane na zjeździe, będzie ustosunkowańie się 
techników do obecnych prądów gospodarczych, po- 
litycznych į społecznych. 


Fundusz Obrony Morskiej 


pracuje pod kontrolą Najwyższe 


Izby Kontroli Pakńwa 


Lekarze Ubezpie 4 


« 
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mam: 


Londyn dekoruje tp: Z, królestwa górskiej zimy 


do kwitnących sadów brzoskwiniowych. 


a per już zwycięża na południowych síokach 


Sensacyjna 4 
. zmiana i 
w Pudrach 
do Twarzy | 


Precz 1 nienaturalnym 
wyglądem „maqoillage 0" 


MOWY PUDER NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE, 
NADAJE CUDOWNE NATURALNE PIĘKNO. 


Eleganckie Francuzki lansują nową modę, = 
Znalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
brzoskwiniową cerę bez śladu połysku 
przez cały dzień. i 


Zurych, w marcu. 

Najbardziej nęcąca dla każdego Szwaj- 
cara czy cudzoziemca podróż w obrębie te- 
go małego, lecz jakże malowniczego kra- 
iku, to jazda koleją Gotthardzką z Zurychu 
na południe. Kanton Tessin, t. zw. włoska 
Szwajcaria jest najbardziej malowniczym i 
najcieplejszym zakątkiem ojczyzny Wilhel- 
ma Tella. Dzięki zelektryfikowaniu tej li- 
nii jazda ta mimo 81 tuneli pozbawiona 
jest dymu, sadzy i bólu głowy na licznych 
zwariowanych nieraz serpentynach i w tu- 
nelach. 

Najlepiej wybrać się z Zurychu rannym 
pociągiem, który posiada tylko I i II klasę, 
sleepingi i wagon restauracyjny. Pasażero- 
wie wszelkich narodowości zaopatrują się 
na widnym obszernym dworcu zuryskim w 
Wobec zbliżającego się terminu wizyty pref prowiant i gazety i zajmują, o ile możno- 
zydenta Lebrun, Londyn pokrywa się fla- | ści, miejsca przy oknach, gdyż trasa ta sły- 

gami i emblematami Francji. nie z piękności, | 


Odjazd. Ekspres puszcza się w pęd nad 
brzegiem zuryskiego jeziora, które w ran- | re rzymskie drogi, kamienne mosty i huczą- 
nym słońcu i złotej mgiełce pogody zamy- | cy potok gmatwają się ż serpentynami szo- 
kają w głębi białe Alpy. Ku nim pędzimy. |sy gotthardzkiej, podwójną linią kolejową, 


Jesteśmy w dolinie rzeki Ticino. — Sta- 


Miasteczko Zug, nad jeziorem tejże na- į mostami i wiaduktami. Górą wiodą potężne 


zwy, króciutki przystanek i już zielona |stalowe wiązania, prowadzące prąd elek- 


elektryczną lokomotywa rwie ku Arth- |tryczny z elektrowni Abri-Piotta. Z zawro- 


Goldau. Olbrzymi masyw Rigi, dołem zielo- woda 
która 


dla naszych 


tnie wysoko położonego Ritomsee 
ny od lasów, górą biały od śniegów, domi- 
nuje jakiś czas nad nami. 

W Arth-Goldau przyczepiają drugą lo- 
komotywę i jeszcze kilka wagonów, tak, że 
razem mamy icn 22. Rozpoczyna się naj- 
piękniejsza część drogi: jezioro Czterech 
Kantonów, obramowane skalnymi ściana- 
mi i królewskimi koronami szczytów. Szo- 
sa automobiłóowa, wije się równolegle do 
nas, przebijając dziesiątki tuneli i arkad w 
pionowych skałach nadbrzeżnych. Zima tu 
jeszcze trwa, ale słońce i nastrój wiosenne. 


spada rurami w dół do elektrowni, 
wytwarza prąd, biały węgiel, 
ekspresów. 

Jadalne kasztany coraz częściej zara- 
stają zbocza, Biasca, wioseczka kamienna 
ukazuje pierwsze kwitnące drzewa: ciemno 
różowe brzoskwinie, jak barwne obłoczki 
wśród szarości winnic. 

Bellinzona, malownicza stolica Tesinu 
z zamkiem i szkołami wygrzewa się w po- 
łudniowym słońcu. Pociąg ze zgrzytem i 
rozmachem sunie stokami doliny, wysoko 


zaczyna na Gotthard. Dolina zwęża się, gó- 
ry zastępują drogę. Olbrzymi Urirotstock i 
Bristenstock zawalone śniegami. Pociąg 
gna wprost na białe ściany. Tunele i tunele, 
serpentyny i mosty. Spieniona woda rzeki 


W dali błękitnieje wycinek Lago Maggio 
re i błyszczy linia kolejowa do Locarno. Na 
tle białyca dalekich szczytów krwawią się 
coraz częściej plamy drzew brzoskwinio- 
wych w pełnym kwiecie. Coraz bogatsze 
winnice zalegają stoki. Piękną szosą prze- 
ciągają dwukołowe wózki, zaprzężone w 
osiołki lub muły. Tessynki z wielkimi ko- 
szami z dziećmi do 
winnic. 

W pociągu ùpat. Przez ogromne szyby 


Tajemnica polega na nowym sposobie fabrys 
kacji, dzięki któremu najcieńszy puder trzy: | 
krotnie przeslewany przez jedwabne sita, jest o. 
zmieszany z Podwójną Planką Kremową. Ten 
najnowszy system—wynik długoletnich dociekań * 
francuskich chemików—został obecnie opaten= 
towany przez firmę Tokalon. Puder Tokalon ` 
kładzie na zawsze kres połyskowi nosa f 
tHłustości skóry. Nadaje niezwykle piękną cerę, 
która pozostaje absolutnie matowa przez 8 


-Likier z mleka, suknie z węgla. no: Sanoit, 
KMH NOWOŚCI TARGÓW LIPZKICH, WEBB S? 5 petam sniega Sa 


ny cień. Goeschenen w śniegu i już wpada- 
my w słynny 15 km. długi tunel Gottharda, 
nad którym w górze znajdują się najlepsze 
szwajcarskie twierdze wojskowe. 


Prócz znanych wyrobów  przemysło- (nina posiada szereg zadziwiających właści- 
wych, które ściągają kupców na Targi Lip- | wości: Nie brudzi się, nie jest wrażliwa na 
skie, uwagę cudzoziemca przykuwają no- | kwasy, odznacza się dużymi zaletami izo- 
we namiastki, spreparowane przez chemi- | lacyjnymi, eląstycznością i jest zupełnie nie 


na plecach ciągną 


p 


ków niemieckich. 


W jednym z barów podają zwiedzają- 
cym smaczny likier o przejrzystości wody, 
który jest sporządzony z mleka po dokła- 
dnym oddzieleniu kazeiny i tłuszczu, Z po- | Kokó w 
zostałej części mleka siabrykowano desero- 
wy likier; „melkawit* w cenie wódki ga- 


tunkowej. 


Na wystawie ukazały się po raz pierw- | wać zupełnie palących promieni. 
szy ubrania, sporządzone z materialu, który 
został wyprodukowany z węgla i wapna. Z| Osram, w któ. -j zamiast drutu żarzy się 
tyca samych dwóch surowców wytwarzany | para rtęci. 
jest jak wiadomo syntetyczny kauczuk, słu- 
żący obecnie wyłącznie do fabrykacji nie- 
mieckich opon samochodowych. Nowa tka- 

—00)0— — 
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> Już wszędzie nabyć możesz serię znacz- 
s b LG «a J ie ha u a W j i > , 5 
ków pocztowych Pomocy Zimowej. — Kupując 
je, pomagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 


RYSZARD BRAUN 


— Dobrze, że się tak pośpieszy- 

liśmy, przybyliśmy na stację tyl- 

ko z iednominutowym opóźnie- 
niem. 
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palna. 

Sensacją są też damskie suknie z nic- 
przejrzystego celofanu. 

W dwu olbrzymich halach mieszczą się 
nowe materiały budowlane: cegły o wadze | 
oraz szkło, które przepuszcza pro- 
mienie świetlne słońca, ale zatrzymuje pro- i 

mienie cieplne. Można więc latem siedzieć 
|na zalanej słońcem werandzie, a nie odczu- į 


Po raz pierwszy wystawiono żarówkę 


Są tu też doskonałe maszyny do prania, 
które piorą bez mydła i wody, jedynie za- 
pomocą nowych chemikalij. 


— Tak. O pani i o naszym wujaszku, który w każdej 
karcie, pisanej do nas, zapytuje o Ewunię Kalinowską. 

— Zapewniam panie, że nigdybym nie umiała stać się 
własnością mężczyzny bez uczucia. 

— Zapewne. Ale sprzedać bogato — to zapewne tak? 

Mówiły po polsku, sądząc, że ich nikt nie rozumie, ale 
myliły się. Obok nich stał Marek i słyszał wszystko. 

Sarkastyczny uśmiech wykrzywiał zmysłowe 
usta. 

— Ależ jesteście cyniczne, wy obie! Jak Boga ko- 
cham, gadacie, jakbyście miały pod czterdziestkę i bo- 
gatą przeszłość erotyczną. Pfuj! Obrzydliwość! Lepiej 
niechno koleżanka Ewunia nie słucha ich, a popatrzy na 
te boskię kształty córki Ceres i Jupitera — ściskał mo- 
cno jej ramię, uprowadzając ją w obok, pod kolumnadę, 
zarysowującą się białymi łukami. 

Ewa dała się prowadzić, zostawiając bez żalu poza 
sobą resztę kolegów i koleżanek. 

Stąd, z oddali, widać było tylko sylwetkę Prozerpinv. 
Jej wzniesione ramię : prześliczny zarys figury. 

— Jakaż ona piękna! — powtórzyła z zachwytem 
Ewa. 

— Podobna do ciebie — odszepnął cicho Marek, za- 
ciskając mocno dłoń wokoło jej odkrytego ramienia. 

Zarumieniła się, wstydząc się swojej białej, trykoto- 
wej bluzki, która zanadto wydatnie obrysowywała piers‘, 
nie znające biustonosza. 


jego 


KREW NIE WODA, 


Johann Kirchoff siedział w małym, narożnym barze, 
popijając czerwone porto i gryząc małe, zielone oliwki. 
Był wściekły na Ewę, która od dwóch dni biegała po ca- 
łym Wersalu, zapominając o jego istnieniu, dzisłaj zaś 
wynajęła rower, projektując dalszą jakąś wycieczkę. 

Dokąd? Nie wiadomo, Fakt faktem, że miał z nią 
jechać Georges Lamolet i Fela z Melą. 

— Dlaczego ona mnie nie zaproponowała tego spa- 
ceru? — matrwił się Johann, bębniąc podkutym butem 
w płyty trotuaru. — W każdym razie, na pocieszenie za 
chwilę mógł ją zobaczyć, przejeżdżającą obok baru, 
gdyż firma, wynajmująca rowery, znajdowała się po 
przeciwnej stronie ulicy. 

— Proszę o jeszcze jedno porto — krzyknął na kel- 
nera, wypluwając daleko, na trotuar, pestkę z oliwki. 

Przy sąsiednich stolikach było pełno publiczności. Na 


D każ o 


Stacja Airolo. Wyjeżdżamy z tunelu w 
ciepłe słońce. Kilka tuneli t, zw. „Kehrtun- 
nels*, z których coraz to się wysuwa to gło 
wa, to ogon długiego ekspresu. 
w Wassen oglądamy dzięki ciągłemu krę- 


Minąwszy Altdorf, pociąg wspinać E nią. 
cenin się aż pięć razy, z dołu, góry i boków! | 


płef, wieku | stanu, kosi miliony ludzi. 


PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, 


dzynarodowych. 
Kościółek 


Gruźlica płuc jest nie- | Lugano. 
ubłaganą i corocznie, 


nie robiąc różnicy dla 


GRYPY 


i t p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN" 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się płwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


domu. 


prawo siedzieli dwaj studenci, W głębi, jacyś stateczni 
mieszczanie z córeczką. Na lewo, dwóch murzynów śmia- 
ło się na całe gardło. Pod ścianą pysznił się pióropusz 
szkoły Saint-Cyz. Za chwilę więc, kiedy do narożnego 
baru wszedł jeszcze jeden gość, nie było już wolnego 
stolika. Wysoki, przystojny szatyn, z nosem Bourbonów, 
manierami angielskiego gentlemana, podszedł do stoli- 
ka Johanna Kirchoffa, uchylając grzecznie kapelusz. 

— Pan pozwoli? — zapytał, wskazując na wolne 
krzesło przy jego stoliku. 

— Bardzo proszę — mruknął niezbyt uprzejmie stu- 
dent, patrząc z natężeniem na przeciwny trotuar. 

Właśnie tam, na rogu sklepu ukazała się „ona“, wy- 
prowadzając stalowego rumaka. Za nią wysunęła się Fe- 
l i ktoś jeszcze, mniejsza z tym, kto. Najważniejsze, że 
Ewa śmiała się, potrząsając niezbyt starannie uczesaną 
głową. jej silnie opalone nogi błyszczały, jakby natarte 
oliwą, a usta, nabrzmiałe od krwi, płonęły czerwienią, 

— Donnerwetter — zaklął Niemiec. 

Siedzący obok Johanna, nieznajomy uchylił kapelu- 
sza, nachylając się ku niemu poprzez stolik, 

— Przepraszam... Czy mógłby mnie pan objaśnić 
kim jest ta młoda dziewczyna? 

— Która? — Johann włożył ręce w kieszenie, udając, 
że nie rozumie pytania. Był wściekły, patrząc, jak Ewa 
wskakuje na rower, zgrabnie odbijając się od ziemi. 

— Ta, która tak dobrze jeździ. Ta pierwsza. 

Sylwetki rowerzystów ginęły na zakręcie wyasfalto- 
wanej jezdni, kiedy Johann wreszcie zdecydował się od- 
powiedzieć, 

— To Polka. 
stokracji. 

— Wcale na to nie wygląda. Jest krzykliwa, ordy- 
narna i mieszka w tanim hotelu, 

Chłopiec popijając porto, ze zdziwieniem popatrzy 
na swego eleganckiego sąsiada, | 

— Widzę, że pan obserwuje ją ze 
zainteresowaniem, 

— To pan się myli. Ona zupełnie nie jest w moim 
guście. My, Francuzi, za dużo ładnych kobiet widujemy, 
żeby zwracać „uwagę na każdą spódniczkę. Jesteśmy 
wymagający. Mamy wyrobiony smak i wybredny gust. 

Johann życzliwie popatrzył na nieznajomego. 


Bogata dziewczyna. Podobno z ary- 


szczególnym 


— Ten przynajmniej — pomyślał — nie będzie mi 
wchodził w drogę. — Jednakże — mruknął, wbijając 
drewnianą wykałaczkę w okrągłą, zieloną oliwkę — 


zwrócił pąn na nią uwagę. 


słońce piecze po prostu. W czterech języ- 
kach toczy się rozmowa w wagonach mię- 


Jeszcze kilkadziesiąt minut, jeszcze Kil- 
ka serpentyn, kilka szmatów winnic i la- 
sów liściastych szarych jeszcze. — i eks- 
pres nasz w niespełna cztery godziny od 
: Zurychu wpada na elegancki dworzec w 


Polski emigrant RA 


postrachem miodych Amerykanek 


W Detroit aresztowano Józefa Skorup- 
skiego za to, iż według twierdzeń policji od 
į powiada rysopisowi mężczyzny, 
ciągu ostatnich kilku miesięcy zaatakował 
w swym aucie 14 kobiet. Detektywi stwier- 
dzili, iż mężczyzna ów upatrywał zazwy- 
czaj swe ofiary pod kościołem. Proponował 
on upatrzonym kobietom, iż odwiezie je do 


$korupski podejrzany jest między inny- 


godzin. Ant włatr, ani deszcz lub pocenie 
się nie spowodają już poraka Pani skóry o 
lle używa Pani Pudru Tokalon „matującego", 
spreparcwanego według oryginalnego francus=- 
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani świeżość I piękno 
płatków. różanych I spotęguje w dwójnasób Jej 
urodę. Żądaj Pudru Tokalon—istnieje w 10-clu 
prześlicznych odcieniach. Zł. 1,40 1 zł. 2,50, 
BEEETTEFTNTIETACECEE MINISZTW E 


S. M. 


pee. 
zad 
mi o zamordowanie 17-letniej Bernice Oni- 
sko, studentki wyższej szkoły w Ham- 
tramck, którą została zaatakowana i zamor- 
dowana w drodze powrotnej z kościoła. 
Skorupski, który jest żonaty i ma jedno 
dziecko kategorycznie zaprzecza wszystkim 
przeciwko niemu wysuniętym oskarżęniom. 
Został on jednak, jak twierdzipolicja 


rozpoznany przez 10 kobiet, które zostały 
obrabowane i zaatakowane ij 


który w 


— Nie ma w tym nic dziwnego. Mieszkam tu od lat 
dziesięciu, znam wszystkich i każda twarz budzi moje 
zaciekawienie swoją nowością. jestem dobrym fizjono- 
mistą, więc staram się zawsze wyrobić zdanie o każdym 
nieznanym mi człowieku. Potem sprawdzam, czy mam: 
rację — to mnie bawi. 4 
Uśmiechnął się, zakładając wysoko nogę na nogę. 
Przy tej okazji Johann zdążył spostrzec, że nieznajomy 
nosił niezwykle eleganckie buciki i bardzo wykwintne 
skarpetki. 
— Ciekaw byłbym jaką opinię wyrobił sobie pan 
o mnie? 
— O panu? Przypuszczam, że pan jest wychowańy 
bardzo surowo. Przez ludzi, którzy mają tak zwane za- 
sady. Pieniędzy dużych nie powierzano panu nigdy, poz 
mimo to, a raczej właśnie dlatego, gdyby je pan miał 
— chciałby pan użyć nocnego życia Paryża. | 
— Pod tym względem pan się nie myli — roześmiał 
się Johann. — Jak tylko mój wuj przyjedzie, naciągnę 
go na kabarety i wesołe dziewczynki z Montmartre'm 
— Raczej Monparnasse'u. Tymczasem jednak, zańim 
wujaszek przyjedzie, może pan zechciałby przyjąć moje 
zaproszenie na dzisiejszy wieczór. Pokażę panu nagie 
kobiety. Prześliczne blondynki i brunetki, Jest między 
nimi jedna ruda. 
Ale Johann protestował. Nie. Stanowczo nie pojedzie. 
Ma ambicję, a nie ma pieniędzy. 
— To najmniejsza, młody człowieku. Pojedziemy. 
moim samochodem, a tam na miejscu, butelkę szampana 
może pan przecież przyjąć od człowieka, który się uwa- 
żać będzie za szczęśliwego, skoro ktoś w jego zblazowa= 
nym towarzystwie zabawi się całą duszą. 
— No więc? Czy dobrze? | 
— Ależ oczywiście... z chęcią... — szeptał zmieszany 
Johann. — Jak tylko wuj przyjedzie, zrewanżuję się pa= 
ntt za jego miłą opiekę. j 
Rachunek za dwa porta czerwone Johanna uregulował 
nieznajomy. y 
Potem obaj panowie rozeszli się do domu, umawiając 
się na dziesiątą. 
* » + 
— Ach, jak to dobrze — mruczał Johann, zawiązując 
czarną muszkę nad białym plastronem sztywnego gorsu 
— że Ewa zobaczy ninie w smokingu. Będzie musiała 
chyba przyznać, że umiem ruszać się elegancko w stroju 
wieczorowym i że moja cera przy sztucznym oświetleniu 
wygląda bez porównania korzystnież ZĘ, 


a eymar. ROZEWIE Z OES ZWZ CZYN WZ ZE Z YYY O O A c cza 


 kóraaieczeań. 


CHA ZE STOLICY 


cie Warszawy w kiiru wierszach | 


Tereny pod Wystawę Powszechną, or- 
lizowaną w 1944 r., zostały już wyzna- 
ne i prace przygotowawcze rozpoczęto. 
red powzięciem w tej sprawie decyzji | Sprawa. wyna.azków i postępu nie prze- 
ez rząd, toczyła się dyskusja na temat, | staję mnie frapować, Nie przestaje mnie de- 
żle należy tę wielką imprczę wystawową | nerwować nadmiar wynalazków zupełnie 
kować. Wybór padł na Warszawę. Poza; albo mało poźrzebnych, a brak udoskońa- 
ymi motywami, nie mniejszej wagi ar-| leń w życiu codziennym. Mniej frapuje mnie 
aentem, przemawiającym za słusznością | faki, że można już fotografie przesyłać na 
yzji rządu, jest również fakt, iż bez | odległość drogą radiową i postępy ogólnej 
ględu na to czy wystawa powszechna telewizji, niż to, Że dotychczas człowiek; 


pko FiS 


WESOŁA CECYLKA 


„isiosumkowana posiuśaczka. 


A taka drobnostka jak woda? Oblicz- 
my sobie, każdy z osobna, ile razy do roku 
w naszym domu psuje się tzw. studnia i 
człowiek, mieszkający na piętrze, musi dźwi 
gać wiadra z wodą przynajmniej raz - dwa 
w miesiącu, nie mówiąc już o zimie, kiedy 
to rury mają skłonność do zamarzania i po 
zbawiają gościa wody często na całe ty- 


itaby być w stolicy urządzona wcześniej | przeciętny musi w kuchni zapaskudzać się | godnie. 


óżniej — tereny wystawowe w War- | węglem. 
J wy 


wie muszą być urządzone w terminie 
żliwie niedalekim. Brak ich daje się bo- | 
m odczuwać coraz wyraźniej. Dogodne | 
ączenie Warszawy i jej stołeczny cha- | 
ter powodują, iż mimo braku odpowie- | 
ch terenów, każdego roku różne insty- 
je handlowe i przemysłowe zk 
imprezy wystawowe na przygodnie wy- 
erżawianych placach. 
[W miarę jednak rozwoju Warszawy na- 
puje stopniowa likwidacja nawet tych 
odpowiednich terenów, które zabudowu- 
się. Ostatnio zlikwidowane zostały w ten 
bsób niewielkie tereny Doliny Szwajcar- 
ej, wkrótce zaś mają być zabudowane 
teele u zbiegu ul. Puławskiej i Marszał- 
wskiej, Konieczne zatem staje się urządze 
: specjalnie na ten cel przeznaczonych te- 
lów na prawym brzegu Wisły. 


| » „do (b 


Węgiel jest bardzo pożyteczny, zwła- 
szcza,sgdy posiada się kopalnię. Ale w ku- 
į chni jest nieco fatygujący. Trzeba go przy- 
nosić z piwnicy ua pierwsze piętro, - Trzeba 
isie nim babrać i ciagle myć „po użyciu". 
Trzeba go rozbijać na kawałki, 


tylko miał, Tymczasem ten sam węgie*, į 
przerobiony na elektryczność, jest wyna- 
lazkiem czystym, przyjemnym i wesołym. 
Kuchnia elektryczna, to marzenie każdej 
pracownicy domowej i każdej „pani“ do- 
mu. Elektryczny piec w kąpiełowym — to 


pać, 
I zdawałoby się, że w kraju, posiadają 


elektryczności, każdy, najmmiej nawet za- 
możny człówiek, zamiast fatygującego i bru 
dnego węgla może mieć w swej kuchni 


Sprzyjające warunki atmosferyczne po-| przynajmniej płytkę elektryczną, nie mó- 


falają na prowadzenie przy budowie war- 
awskiego Dworca Głównego robót ze- 
iętrznych bez przerwy. Obecnie betonuje 
p schrony peronowe. Nad peronami w to- 
są prace przygotowawcze do podwiesze 
a stropu. Przygotowuje się poza tym ti- 
wke kamienną elewacji dworca z polskie- 
b dolomitu oraz licówkę kamienną ścian 
'wnętrznych w dolomicie, alabastrze i 
armurze krajowym. 
* 
| Poważne rezultaty, osiągnięte w okre- 
e ubiegłych pięciu lat pracy przez Zarząd 
iejski, zawdzięczać należy w dużym sto- 
Miu znacznemu wysiikowi zespołu pracow 
ków miejskich — tych wszystkich, któ- 
y w swej pracy wykażali więcej, niż prze- 
gtną obawiązkowość. Zarząd Miejski czy- 
ze swej strony poważne wysiłki, by poza 
rmalnymi obowiązkami wobec pracowni- 
bw zapewnić im możliwie najbardziej 
brzyjające warunki bytu, jak organizowa- 
je wczasów, akcja oddłużeniowa, spółdzie! 
le - mieszkaniowe itp. 
Jednym z przejawów działaności mia- 
la w tym zakresie było podjęcie przez Za- 
ząd Miejski inicjatywy b. prezydenta mia- 
ła udzielania nagród za pomysły i projek- 
y j mające na celu udoskonalenie i ulepsze- 
ie metod pracy. Zarząd Miejski powięk- 
zył obecnie ilość nagród do 16, przezna- 
zając na ten cel | specjalny dysk 
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Hagły zgon asp renta APG cii 


gabinecie lekarza 


= Z Bydgoszczy donoszą: 
= Zmarł tu niespodziewanie na udar serca 

spirant policji śp. Kazimierz Drałus, prze- 
iywszy lat 43. Śmierć zaskoczyła oficera 
policji państwowej w gabinecie lekarza po- 
Wiatowego podczas badania lekarskiego. 


marty oficer policji osierocił żonę i chłop- 
ra. 


| DREWSEN. 
W i N aż % a 


Młodziutka żona dyrektora banku, ko- 
żystając z kilkunastogodzinnej nieobecno= 
¿zi męża, wezw anego do Stutigartu, posta 
kowiła ulec wreszcie błaganiom wiernego 
£ Joratora, póczątkującego adwokata i przy 
igła zapicszenie na kolacyjkę w jego kawa 
|srskim mieszkaniu. 

Już dobrze po północy, rozbawieni i 
*szajentnie sobą oczarowani, po cichu za- 
iaknęli drzwi wejściowe i wyszli na klatkę 
schodową. 

— Dobrze, że jest ciemno — ucieszyła 
się Liza, — Nigdy nie wiadotno, czy się 
skąd kto znajomy nie wyłoni. 

Rudolf poomacku zaczął przetrząsać kie 
szenie w poszukiwaniu klucza od windy. 
Znalazł go wreszcie i z uśmiechem usad- 
wił miłego gościa na pluszowej ławeczce 
w oświetlonym wnętrzu. 

p tita sięgnęła po puderniczkę i poprawi- 
ła parę niesiornych loczków. 

, _— Co to? — zapytała, negle przerywa 
jąc tę czynność. 

— Nic, kochanie — odparł młodzian — 
winda się zatrzymała. Zaraz ją spuszczę. 
Zaczął naciskać jeden po drugim, z po 
czątku kolejno, potem jednocześnie, wszysi 
kie guziki. Lecz bezskutecznie. Wiszący sē 
Tonik uporczywie tkwił między drugim a 
pierwszym piętrem. 

'* Liza rzuciła okiem na platynowy zega- 
reczek na ręku. 

| — Wpół do pierwszej! — jęknęła. — 


Mówiłam ci, gdy tylko przyszłam i powtó- 


wiąc już o całej, normalnej kuchni. Tymcza 
sem -— elektryczne kuchnie posiadają. tyl- 
ko ludzie bardzo bogaci. Nie wynaleziono 
jeszcze takiego sposobu, by cenę prądu u- 
dostępnić szerokim masom. Dlaczego? To 
tajemnica kalkulacji i brak takich aparatów 
grzejnych, któreby „zjadały* mniejsze, niż 
„dotychczas, iłości prądu. j 


Zresztą, nie tylko elektryczne kuchnie są 
jedynym brakiem, który utrudnia nam życie 
Fe A schody? Znakomita więk- 
szóść domów cztero i nawet pięciopiętro- 
wych nie posiada windy i człek musi kilka 
razy dziennie wdrapywać się po kamiennyci 
schodach, często brudnych, niechlujnych 
it 
Nie tylko winda j nie tylko schody i nie 
tylko kuchnie. A piece? Człowiek, który już 
wynalazł dalekopisy i telefony, torpedy | 
łodzie podwodne, ciągle jeszcze ogrzewa 
swoje mieszkania, ładując węgiel do pieca. 
Centralne ogrzewanie rozpowszechnia się 
bardzo wolno. Z pieca wylatują płonące wę 
głe i niszczą podłogi. 


gdy jest | 
zbyt duży, albo kłopotać się, że został juz | 


szczyt marzeń człowieka, który lubi się a 


A pranie bielizny? Ludzie zaopatrzyli 
się już w odbiorniki radiowe, a swoje bru- 
dy ciągle jeszcze piorą w kuchni, para i 
mydliny „zawaniają* całe mieszkania i 
człek ucieka z domu, gdy tylko może. Je- 
żeli nawet w jakimś domu jest pralnia: od- 
dzielna, to urządzona jest zazwyczaj pry- 
mitywnie, że trzeba prać przy naftowej lam 
pie i czekać w kolejce całymi miesiącami, 


| zanim się dostanie prawo do korzystania z 


pralni. 

A gdzie sposób, żeby człowiek nie mu- 
siał wiecznie szukać kluczy od szaf, biurek, 
zatrzasków itp, Kiedy kluczyki zastąpione 


| zostaną przez jakieś guziczki, komórki $o- 
toelektryczne, czy inne jakieś kombinacyj- 


ki? Gdzie sposób, żeby talerzy i szklanek 


nie trzeba było przy myciu narażać na stłu= 
cym tyle węgła, zdatnego do ee) czenie? Gdzie odkurzacze w każdym mie- 


szkaniu? Gdzie podłogi, któreby nie wyma= 
gały wiórkowania, froterowania itp. Gdzie... 

Gdzie, słowem, te wszystkie wynalazki, 
któreby nareszcie życie nasze uczyniły spo- 
kojne, miłe i przyjemne? 


PROTEKCJA. 

W ubiegłym jeszcze roku przywieziono 
do szpitala im. Mościckiego Z8-letnią Ce- 
cylię Głogowską, która popełniła samobój- 
stwo, aje na tyle ostrożnie, że szybko wró- 
cita do zdrowia. Ponieważ potrafiła wzbu- 
dzić litość w szpitalu, zostawiono ją tam | 
w charakterze posługaczki. Ta posada da- | 
ła Głogowskiej asumpt do opowiadania na 
mieście, że posiada W szpitalu kolosalne sto 
sunki i wpły wy i może udzielać posad, ja- 
kie się tylko komu zamarzą. Gdy zgłosił się 
do niej z tego tytułu niejaki Józef Wosiak, 
Głogowska pobrała od niego 25 złotych na 
poczet honorarium za wyrobienie posady 
i — naturalnie nic nie zrobiła, bo zrobić 
nie mogła. Poszkodowany poskarżył się ko= 
mu należy i wobec tęgo Sąd Grodzki ska- 
zał Cecylię Głogowską na sześć miesięcy 
areszty, z zawieszeniem wykonania wyro- 
ku ma trzy lata, 

Jerzy Krzecki. 


fp 
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Z Poznania donoszą: 

Przed mniej więcej rokiem przybyli do 
Poznania emigranci żydowscy z Niemiec: 
Alfred i Blima małżonkowie Lówowie. 

Ruchliwi żydzi, chociaż posiadali oby= 
watelstwo niemieckie, postanowili zagospo 
darować się w Polsce, jak u siebie w do- 
mu. Założyli mianowicie skład artykułów 
papierniczych przy ul. Wielkiej 24, Interes 
szedł jako tako, loss żydowska para nie 
zamierzała osiedlić się na stałe w Polsce, 
lecz zamiarem jej było przenieść się do Pa- 
lestyny. Należało wprzód zlikwidować in- 
teresy w Poznaniu, co Lówowie uczynili 
w sposób bardzo swoisty i charakterystycz 
ny „dla przedstawicieli „narodu wybrane- 
go'. 

W sierpniu i wrześniu ubiegłego roku 
dokonali oni w różnych firmach, w których 
zaopatrywali się w towar, większych zaki- 
pów. Za dostawy wręczali głównie weksle. 
W grudniu zaczęli po cichu likwidować 
swój skład, wyprzedając część posiadane= 
go towaru, resztę zaś ukryli. Gdy dostawcy 
monitowali ich o płacenie rachunków — 
Lówowie w wykrętny sposób graji na zwło 
kę. Alfred Lów wyjechał do Warszawy, po 
zostawiając prowadzenie interesu swej Żo= 
nie i rozpoczął starania o wyjazd do Pale- 


"R 
omba pękła, gdy przedstawiciel je- 
mianowicie żydowskiej fabryki i batetyj è- 


lektrycznych „Tytan“ w Warszawie, inż. 
H. Segał, nie chciał dłużej czekać na za- 


RADIO -KĄCIK. 


PIATEK, 10 MARCA. 
Warszawa i (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Na szerokim świecie — audycja dla młodzieży 
(4 Poznania) 

E 20 Poradnik sportowy 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu 
Rozgłośni Poznańskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

1 


: 


orkiestry 


6.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.33 Koaneert solistów 

1.20 Transmisja z Lasek: Domy ciszy i skupienia 
w Polsce — przemówienie oraz pieśni wielko. 
postne wykona chór ociemniałych dzieci 

17.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Słuchowisko pt. „Ojciec“ — z Katowic 

19.00 Muzyka Jana Straussa z f, „Wielki walc“ 
zdjęcie dźwiękowe 

19.45 Transmisja z Watykanu o przygotowaniach do 
koronacji Oce św, Pinsa XI 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorołogiczne, wiadomości spor. 
towe oraż nasz program na jutro 

21.00 Chór Polskiego Radia; Chymny kościelne 

21.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw. 
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cMNICA ŻYDOWSKIEGO JK 


pomysłowej pary. 
| 


dnej z firm, dostarczającej Lówom z 


69 


płacenie należności, wynoszącej przesz:0 
2000 zł i zagroził Löwowej skierowaniem 
sprawy ma drogę sądową. Lówowa oświad 
czyła wówczas cynicznie, że nie zapiaci 
wierzycielom ani grosza, ponieważ ma Z 
mężem rozwód sądowy i nie odpowiada za 
jego długi, a w najbliższym czasie opuści 
Polskę, skoro tylko otrzyma wiadomość od 
Lówa, że jest on już w Palestynie. Historia 
z rozwodem była, oczywiście, oszukań= 
czym wybiegiem, gdyż Lówowie żyli cay 
czas razem pod jednym dachem i wspólnie 
prowadzili „interesy“. 

Wobec takiej sytuacji Segał zrobił do- 
niesienie do prokuratury w Poznaniu, któ- 
ta wszczęła dochodzenia przeciwko Lówom 
o poszkodowanie wierzycień i oszustwo. 
Zaznaczyć należy, że Lówowie poszkodo- 
wali swych dostawców na łączną sumę 9- 
koło 30 tysięcy złotych. 

Obecnie Blima Lów osadzona została 
w areszcie, za Alfredem Lówem rozpisano 
listy gończe. 

Jak się dowiadujemy, aresztowana Bl:- 
ma Löw czyni starania o zwolnienie jej za 
kaucją. Sędzia śledczy przyjął tę możliwośc 
wyznaczając wysokość kaucji na 15.000 zł. 
EOE. PIINE E EALE SEEE E y AAIE BEZ ANECZKA 

SOBOTA, 11 MARCA. 
Warszawa i (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z płyt 
1.00 Dziennik poranny 
115 Muzyka a płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 
11.25 Lekkie miniatury fortopisuowe j YN 
(płyty) 
11.57 Sygnał czasu | hejnał a Kiakowa 
12.03 Audycja x 8 Api 
13.06—15.60 Przerwa (programy lokalnej 
15.00 Słuchowisko dla dzieci pt. „O królewnie Kasi 
i siedmiu leśnych krasnolydkach* 
15,40 Muzyka obiadowa w wykonaniu 


igo z, 

16.00 Dziennik południowy 

16.038 Wiadomości gospodarcze 

1490 Kronika literacka 

16.35 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich — z Poznania 

17.20 Powtórki nałury — pogadanka (z Wilna) 

1730 Duety Jana Brahmsa 

11.50 Gospodarstwo a wojna — pogadanka 

1800 Audvcia dla. wsi 

18.30 Audycja dła Polaków za granicą 

19.15 Koncert 19.15 Koncert rozrywkowy w _ wykonać w wykonania nia _orkiesty ł 


BETA Wileńskiej jim Wileńskiej j in. 
19.45 Przemówienie T TE . kardynała Augusta 


Hlonda. z Watykanu o da św. Piusie XII 
20.20 Prymas Polski przemówi z Watfkanu do pok 
skich radiosłuchaczy 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wiesotay: 
21.00 Koncert 21.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu or w wykonaniu ork'* estry 


„orkiestry 


salonowej i in. — _z I "salonowe | in, — z bodai 


Sruba w Głowie. 
BB NIEFORTUNNY $TRZAŁ ROLNIKA EB 


Fen „Kurczę* — skecz (z Wilna) 
21.55 Przerwa 

|22.00 Koncert rozrywkowy — z Londyn 

122, 40 Muzyka taneczna z płyt 

122.55 Przegląd prasy 

L 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 3 


skiej i Aleksander Uniński (fortepian) 
22.30 Nowe opracowanie geografii polskiej — od.: 
| czyt (z Krakowa) 
22.45 Mnzyka z płyt 
22.55 Przegląd prasy 


23.00 Ostatnie wiadomości dorawiks wierrwnęga 


w i =" EŃ 


Z Gniezna donoszą: 

Stefan Andrzejewski, lat 22, syn rolni- 
ka z Turostowa, powiatu gnieźnieńskiego, 
wpadł na pomysł sporządzenią karabinu. 
|Posiadając pewne wiadomości i materiał 
zaczął majstrować nad_karabinkiem włas- 
nej konstrukcji. Również sporządził do nie- 
go naboje w edług swego pomysłu. Nadszedł 
dzień, w którym Andrzejewski chciał wy- 
próbować swoje dzieło. 

Około g. 14 Andrzejewski naładował 
karabin, wymierzył do celu i pociągnął za 
| cyngiel. Padł strzał. Dziwnym przypadkiem 


rzyłam z dziesięć razy w ciągu wieczoru, 
że muszę być w domu kwadrans po pierw 
szej. Słyszysz? Muszę! Pociąg Oskara przy 
chodzi o pierwszej dwadzieścia. Rób, co 
chcesz, ale najdalej za pół godziny muszę 
się stąd wydostać!.. 

— Pół godziny to kawał czasu, najdroż 


da chwila może wrócić który z lokatorów i 
bez trudu ściągnie nas na dół. A zresztą 
jest dzwonek alarmowy. 

Piękna pani skoczyła na równe nogi 
chwyciła go za rękę. 

Ża nic! Na alarm wyskoczą wszyscy lu 
katorzy, a portier, jedyny, który nam może 
być pomocny, nie obudzi się z pewnością. 
Zapominasz, że muszę być ostrożna. 

Rudolf z nieukrywaną irytacją spojrzał 
na przedmiot swych westchnień. 

— |Jak chcesz, dziecinko — szepnął. 

I ze zdwojoną energią jął ponównie na 
ciskać guziki i szarpać drzwiczkami. 

Wtem zamigotał  oślepiający błysk i 
egipskie ciemności zaległy windę. 

— Masz tobie, krótkie spięcie! — ża- 
chnął się silnie zdenerwowany adwokat. — 
Teraz nawet już dzwonek alarmowy prze- 
stał działać! 

Liza załamała ręce i pewna, że ukocha- 
ny nie dojrzy jej czerwonego noska i zapu- 
chniętych oczu, dała upust łzom. 

Wszystkimi myślami była w domu. B.z 
wątpienia dochodziła już pierwsza. Mąż 
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teatru 


nabój, zamiast wyjść lufą, wypalił w od- 
wrotnym kiemwnku i cały ładunek ugodził 
niefortunnego konstruktora w czoło ponad 
lewym okiem i ugrzązł w głowie poniżej 
ucha. 

Ciężko rannego odstawiono niezwłocz=; 
nie do szpitala powiatowego w Gnieźnie, 
gdzie dokonano natychmiast operacji. 
Z głowy wyciągnięto mu śrubę, długości 
pięciu centymetrów. 

Stan Andrzejewskiego jest bardzo gro- 
ny. 


Oskar, zatrwożony zacznie jej szukać 


telefonicznie u znajomych, może zawiado- | oddalone bicie zegara. 


mić policję... 


komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w języku francuskim 
23.15—23,55 Program Warszawy I. 


6a Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14,00 Muzyka kameralna — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 

17,45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich 
„Rumieńce wolności“ — Tad. Kudlińskiego 

18:00 Chór mieszamy szkoły powszechnej nr 118 

18.20 Jak spędzić święio? 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.55 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycyj 


Jak gdyby w odpowiedzi rozległo się 


— Rdz, dwa, trzy, cztery — liczyli ra- 


A tymczasem ona rano wróci blada po; zem. 


nieprzespanej nocy, w dekoltowanej wieczo 
rowej sukni. I co powie?.. 


— Jeszcze ze dwie godziny tej męcza:- 
ni i zacznie się ruch na schodach — myśla 


Rudolf usiadł obok, i milcząc bezradnie, | ło po cichu każde z osobna, mając zdecydo 


sza — próbował ją uspokoić adonis. — La; objął ją ramieniem. 


— Nie bój się, jestem przy tobie — ode 
zwał się stłumionym głosem, siląc się na 


spokój, choć strach nim miotał. 


— Czy nie masz jakiej przyjaciółki, u 
której mogłaś noc spędzić? — zapytał po 
chwili. 

— Dobrze wiesz, że nikomu nie można 
ufać — sceptycznie wzruszyła ramionami 
'z rozdzierającym westchnieniem. 

— Wszystko przepadło — mówiła go- 
rączkowo. — Już za późno. Muszę Oska- 
rowi wyznać prawdę!.. 

W tym miejscu doznała uczucia pieką- 
cego wstydu. Uprzytomniła sobie, jak szka 
radnie postąpiła, zdradzając oddanegó i 
ślepo jej ufającego poczciwca. 


— Nie jest bardzo zabawny, to fakt — 
roztrząsała swoje sumienie — ale wiedzia 
łam o tym, że wychodząc za mąż, a pracu- 
je bez wytchnienia, żeby mnie otoczyć zbyt 
kiem ł zasypywać prezentami. 

Wtem stanęła jej w oczach matka, su- 
rowa i nieprzejednana, gdy szło o zasady. 

— Za nic jej o tym 


Gad doli, 


wanie dosyć słodkiego sam na sam. 
— Już niedługo!.. — wstrząsnęła 
Liza, 
Teraz przesuwały się przed nią dawno 
zapomniane sceny z dzieciństwa, Widziała 


się 

siebie jako dorastającą panienkę i zadowo- 
loną z uzyskanej samodzielności młodą mę 
żatkę. Wszystko dotąd szło w jej życiu spo 
kojnie i gładko, aż musiało się wydarzyć 
to okrcpne nieszczęście... 
złamaną. 

Rudolf przycisnął ją do siebie. 

—Sądzę, że musisz sama się rozmówić 
z mężem mówił zrezygnowany, — Ja zate- 
lefonuję w godzinę później i po południu 
przyjdę się stawić do jego dyspozycji. 

Przystała apatycznie. Było jej wszystko 
jedno, skoro katastrofa stała się nieuniknio- 
na. 


Przyszłość miała 


Widocznie świtało, bo 
drzwiach zarysowała się mętuą 
nią. 

Na górze zatrzasnęły się drzwi i ktoś 
zaczął schodzić ze schodów. 
Uwięzieni, z całych sił wałąc pięściami 


szpara w 
szarą li- 


skandalu nie po-|w ściany windy, krzyczeli rozpaczliwie: 


wróci lada chwila. Zdziwi się, że nie wy wiem. To musi zrobić Oskar... — postano- — Utknęliśmy między piętrami. Prosi- 
szła na jego powitanie do przedpokoju. Za, wita, my sprowadzić montera! 

pyta o nią służącego. Peter powie, że paii] — Rudolfku, która może być godzina? Kroki przystanęły na chwilę i znów da- 
przed ósmą w vszłą z domu, zapewne do;,— przypomniała sobie ọ towarzyszu nie- |ły się słyszeć. Pewno jakaś służąca szła do 


piekarni, Nie odpowiędziała ani słowem. nie 


RET PC TRZE TĘ. ow 


komunikat meteorologiczny 
25.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckimi 
23.15—23.55 Melodie taneczne — płyty 


Łódź, jak Raszyn, diaz 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Mazyka poranna — płyty 

11.25 Muzyka z płyt 

14.00 Koncert rozrywkowy — z Kato: : 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i .1 

programu 

18.00 FPorzdnik sportowy dla robotników 
18.10 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe łekalne 
2155 Dałszy ciąg kcscertu rezry1:% 
2255 Wiadomości bieżące - 
23.05 Zakończenie audycyj 


vzyienie 


$e | 


wiadomo więc było, czy wzruszyła się ich 
losem i speini biagalną preśbę. 
Jednak po upływie śmiertelnie długich 


chwil rozległ się na dole 1czgwar glosow. 
Widocznie monter przyszedi. “jakoż winga 
drgnęła raz, drugi i, jak po maśle, spiynię i 
na parter. Liza spojrzała na zega:tz: DF 
zy na siódmą. 

Rudolf przywołał taksówkę i cotmóz: u- 
kochaną pod jej dom. 

— Bądź mężna, najruijsza! — powie- 
dział, całując złodowaciaje ręczyny. — Za 


godzinę zaiejefonuję. i 

Liza krokiem skazańca Szłą po SZ%:0- 
kich matmurowych schodach, Nie dzwon z: 
na służbę, automatycznym ruchem wiać: (M 
kluczem odemknęła ciężkie drzwi i wzzcję- 
ła się do hallu. 

Zdziwiła ją cisza, panująca dokoła. 

— Zupełnie, jak gdyby się nic nie sta- 
ło.. — łopotało jej serce. — Czy jednak 
możliwe, aby Oskar, zamiast rozpaczać, 
spokojnie się położył?.. — oburzyła się do 
głębi duszy. 

Wtem wzrok jej padł na leżącą na stoie 
depeszę. Otworzyła ją gwałtownie i czyta- 
ła, nie wierząc swemu szczęściu: 

„Wracam dopiero jutro wieczorem“. 

Miała ochotę skakać i śmiać się na głos 
z bezmiaru radości, 

Prędko wsunęła się pod kołdrę i, ukła- 
dając się do odespania pełnej udręki nocy 
zadzwoniła na pokojówkę. 

— Rano będzie do mnie telefon — ode 
zwała się półsennie. Niech Betty mnie nie 
budzi. Sama zatelefonuję później. 


Abe 


W. 


Piłkarze litewscy memm 


"przyjadą jednak do Polski. 


Wbrew pogłoskom o odwołaniu tournee Wtorek, 23 maja z Polonią w Warsza- 


piłkarskiego mistrza Litwy L.G.S.F. po| wie. 
Polsce klub sportowy Polonia, który zaj- Czwartek, 25 maja z Cracovią w Kra- 
muje. się organizacją tournee drużyny li-| kowie. 


Niedziela, 28 maja z Wartą w Poznaniu 

Poniedziałek, 29 maja z Unionem lub 
ŁKS w Łodzi, 

Czwartek, 1 czerwca 
Wilnie, 


tewskiej otrzymał list z Kowna o przyjeż- 
dzie Litwinów do Polski. 


LGSF rozegra ogółem w Polsce 5 spot 


kań w następujących terminach: ze Śmigłym W 


Czerwoni muszą wrócić do ligi. 
Obrady przed wyjściem nu boisko. 


Wczoraj wieczorem odbyło się walnej nane to będzie po ustaleniu składów dru- 


ACHO* 


na mecz 


Włoski związek bokserski zawiadomił 
Polski Związek Bokserski, że skład repre- 
zentacji Włoch został ustalony następują- 
co: 

wama musza — Nardecchia; 


kogucia 


reprezentacji Włoch 


Garbarino; średnia — Bonadio; półciężka 
; ciężka — Lassari: 

W drużynie włoskiej towarzyszyć będą 

trener Klaus oraz sędzia punktowy Czerni. 

Mecz odbędzie się w dniu 19 marca. 


— Padetti; piórkowa — Cortenesi (lub| Sędzią będzie Czech Dworok. 
Bonetti); lekka — Peyre; półśrednia — = 


EGZAMINY CZY BOKS? 


Warszawianka prosi o zwolnienie Wożniakiewicza 


Warszawianka zwróciła się w czwar- 
tek telefonicznie do Polskiego Związku 
Bokserskiego o zwolnienie Wożźniakiewi- 
cza ze startu na meczu z Łotwą w Rydze, 
Warszawianka motywuje swoją prośbę 
tym, że Wożniakiewicz musi stafiąć do 
egzaminów. Kapitan sportowy Polskiego 
Związku Bokserskiego wobec zbyt późne= 
go zawiadomienia, nie zgodził się na pro- 
$bę Warszawianki. Gdyby jednak Wożźnia= 


kiewicz mimo to nie pojechał, wówczas 


miejsce jego zajmie Tomczyński, 


DWIE EKSPEDYCJE BOKSERSKIE. 
Przed sensącyjtymi meczami. 


Sędzia polski meczu Polska — Finlan- 
dia, p. Bielewicz, wyjedzie wraz z prze- 
wodniczącym wydziału sportowego p. Ry- 
barczykiem do Lwowa w piątek po połud- 


zgromadzenie piłkarzy ŁKS. Na zebranie 
przybyło około 30 piłkarzy, 


Przewodniczył zebraniu kierownik sek- 
cji prezes Heliodor Konopka, zagaił je 
następnie wygłosił przemówienie progra- 
mowe, Preżes Konopka nakreślił program 
: prac i obowiązki, jakie ciążą na władzach 
klubowych. „Musimy dążyć do odzyskania 
tego stanowiska w sporcie piłkarskim, ja- 
kie zajmowaliśmy** — powiedział w zakoń 
czeniu mówca. Następnie wywiązała się dy 
skusja, w której udział wzięli zawodnicy: 
Gałecki, Tadeusiewicz, Czech į Nowicki 
oraz b. członek kierownictwa sekcji p. Cy- 
rański. 

Władz sekcji nie wybrano, obdarzając 
pełnym zaufaniem kierownika — prezesa 
Konopkę, który dokooptuje sobie ludzi do 
współpracy. Struktura władz sekcji będzie 
zmieniona. Powstanie ścisłe kierownictwo 
sekcji, któremu podlegać będą sprawy pod 
stawowe i powstanie rada, której zadaniem 
będzie opieka nad poszczególnymi druży- 
nami, ` 

Kapitanów drużyn nie wybrano. Doko- 


AN 


(MIE 


VARUA, 


Z 7. 


KUDUJMY l 


St ałertęht wy „i Peg? 
WE sal wà iri A 


Sport w k 


Polski Związek Motocyklowy powie- 
rzył Łódzkiemu Klubowi Motocyklowemu 
organizację na terenie okręgu trasy raidu 
„Szlakiem Marszałka Piłsudskiego", który 
odbędzie się w dniach 24-29 czerwca. 

Tegoroczny raid „Szlakiem Marszałka 
Piłsudskiego“ będzie miał gigantyczne 
rozmiary, gdyż obok czołowych motocy- 


A Ar 


ENIU 


o) 


Iku słowach. 


Gier i Dyscypliny 


żyn i przed wyjściem na boisko. 


Całkowite „pominięcie Łodzi w przy= 


dziale poważniejszych imprez lekkoatlety- 
czńych o mistrzostwo Polski w obecnym 
sezonie jest wynikiem niedopilnowania in 
teiesów Łodzi przed dwoma laty przez ów 
czesny zarząd ŁOZLA przy układaniu ka 
lendarzyka. 


Pragnąc możliwie stratę tę jakoś wy- 


nagrodzić zarząd ŁOZLA projektuje zot- 


ganizowanie na własną rękę wielkiej im- 
piezy lekkoatletycznej o charakterze mię- 
dzynarodowym. W tym kierunku zarząd Ł 
OŹLA podejmuje w PZLA odpowiednie 


starania, 


W projektowanych zawodach przewi- 


duje się udział co najmniej czterech zawod 
ników zagranicznych. W rachubę brani są 


przede wszystkim Jekkoatleci niemieccy re 


prezentujący czołową klasę. Rzeszy, a 0- 
bok nich najlepsi krajowi, przy czym tu 
taj ŁOZLA specjalnie zabiegać będzie o 
start Kusocińskiego, Staniszewskiego i in- 
nych. 


W programie zawodów uwzględnione 


ag | 


-u 


ciński, skarbnik Cange, Walne zebranie po 
stanowiło nadać godność członków hono- 
rowych klubu pp.: Tadeusiewiczowi, 
Wendemu i F. Majerowi w dowód uzna- 
nia za ich dziesięcioletnią nieprzerwaną 
pracę dla dobra klubu. 


J. 


— Na ostatnim posiedzeniu  Wydziałtt 
zdecydowano iż roz- 


klistów polskich wezmą w nim udział zna; grywki o mistrzostwo okręgu łódzkiego w 
ni zawodnicy zagraniczni. Ogółem spodzie | klasie B rozpoczną się w grupie łódzkiej 


wany jest w raidzie udziął 200 motocykli 
stów. Uczestnicy raidu zatrzymają się w 
dniu 28 czerwca w Łodzi, gdzie przenocu 
ą : 

i Sezon motocyklowy w Łodzi zostanie 

otwarty pod koniec kwietnia „Pierwszym 
krokiem motócyklowym*, w dniu 14 maja 
odbędzie się w Łodzi raid szosowo - tere 
mowy, w dniu 27 sierpnia raid terenowy 
Jotniczo - motocyklowo - samochodowy i 
w dniu 24 września wyścig trawiasty, 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zo 
staną na boiskach łódzkich cztery towarzy 
skie mecze piłkarskie, w których udział we 
zmą czołowe drużyny klasy A z wyjątkiem 
ł. K S: 

Na boisku Strzeleckiego KS przy ulicy 
Napiórkowskiego odbędzie się spotkanie 
SKS — ŁTSG, na boisku Widzewa przy | 
u. Rokicińskiej mecz Widzew — Wima o 
godz. 11 a w godzinach popołudniowych 


(Łódź) rozegra w 
Policyjnym KS drużynowy mecz szermiar 
czy w szabli i szpadzie.. Mecz ten wyzna 
czono na dzień 18 marca. Zespół policjan 
tów łódzkich wyjedzie pod kierownictwem 
komisarza Kurzawińskiego w 
cym składzie: Kartasiński, Brzóska, Banaś 
Buczyński, Kmietowicz, Bogunia i Świe- 


jes 


dn. 16 kwietnia, w grupie pabianickiej dn. 
9 kwietnia, 
stwa 16 kwietnia, 
okręgu drużyn juniorów 
będą 10 kwietnia. 


Klasa C rozpocznie mistrzo- 
Wreszcie mistrzostwa 
zapoczątkowane 


KS 
stolicy z tamtejszym 


Drużyna szermiercza Policyjnego 


następują- 


ruch. poza tym Policyjny KS (Łódź) jest 
w kontakcie z PKS (Katowice) najsilniej 


szym zespołem polskim a także i z PKS 


(Lwów) i w kalendarzyku swych imprez 
szermierczych przewiduje mecze z nimi. 
spotkania odbyłyby się jednak w Łodzi 
Prezydium, Zarząd i członkowie KS 


(15.30) mecz KP Zjednoczone — WKS. „Wima“ złożyli zł. 500 (pięćest) na ściga 


Czwartym meczem 


niedzielnym będą! cza im. 


wicepremiera inż. Tugeniusza 


zawody Union Touring — Polonia (War Kwiatkowskiego, jako dar pożegnalny dla 
szawa) które rozegrane zostaną na stadio | piezydenta Mikołaja Godlnwskiego, człon 


nie przy Al. Unii o godz. 15.30 
Polonia wystąpić ma w pełnym skła- 


| 


honorowego KS Wima. 
Walne zebranie członków sekcji strze 


dzie ze swymi znanymi graczami Nycem, | łeckiej ŁKS-u wyłoniło nowe kierownict- 


Kssielińskim, Szczepaniakiem itd. 


ij wo sekcji, które ukonstytuowało się nastę 


W sezonie ub. roku ŁTSG zainicjowa| pująco: kierownik p. Zygmunt Krachulec, 


ło zorganizowanie błyskawicznego turnie- | zastępca p. L. Sznajder, sekretarz p. L. 
ju piłkarskiego pod protektoratem dow. O.| Wilkowicz, zastępca p. W. Zabkiewicz, 
K. gen. Thommee i ofiarowało dla zwy= | kpt. p. Antoni Nower, gospodarz p. H. 


cięźcy puchar, przeznaczając całkowity doj Wagner, zastępca p. j. Houzliczko. Został 


clód z tej imprezy na FON, 


już opracowany program prac sekcji 


na 


Niepomyślne warunki atmosferyczne i| nadchodzący sezon przy czym postanowio 


terenowe pokrzyżowały plany organizato-| 
rów i turniej ten przełożono na rok bieżą 
cy. Rozegranie turnieju dnia 19 bm natra 


ne w ramach 30-lecia klubu zorganizować 
międzyklubowe zawody strzeleckie. 
Zapisy nowych członków przyjmuje se 


fia jednak na trudności. Ponieważ w okre-j kretariat klubu codziennie w godzinach 


sie wiosennym nie sposób jest uzgodnić 
terminy, Zarząd ŁTSG zdecydował przeto 


urzędowych. 
Związek Nauczycieli Wychowania Fi- 


żyć tę imprezę na m. czerwiec a więc od- | zycznego w Łodzi prowadzi pertraktacje z 
będzie się ona już po zakończeniu rozgry; Warszawą w celu wspólnego sprowadze- 


wek piłkarskich o mistrzostwo A klasy 


AT 


SO: 


nia do Polski reprezentacji szkolnej: M 


Odbyło się walne zebranie KS Geyer, | deburga, 


na którym dokonano wyboru nowych 


Pierwszy mecz rozegraliby Niemcy z 


władz klubu. W skład nowego zarządu we | reprezentacją szkolną Warszawy, w dniu 
szli pp.: prezes Tadeusiewicz, wicepreze |27 maja w Warszawie, zaś drugi z repre- 
si — Kamiński i J. Wende, sekretąrz Ma-lzentacia szkolna Łodzi w dniu 28 maia 


Poszkodowana Łódź sama organizuje 
wielka imprezę lekicoafielyczną. 


ŚŚ ON e A NN a a a aeoea: 


prr — 


niu. O północy opuszczą Poznań Koziołek 
i Szymura, do których przyłączy się Łukow 
ski z Bydgoszczy. 

Pięściarze na mecz z Łotwą opuszczą 
Pcznań w piątek rano. W Wilnie przyłą- 
czy się do nich Lendzin. Kierownikiem 
ekspedycji jest p. Suszczyński. 


Trzecia porażka 


łotewskich ping-poligistów 


W Chorzowie odbył się w 
czwartek wieczorem międzynarodowy mecz ten 
nisa stołowego pomiędzy reprezentacjami Śląs- 
ka i Rygi. Zwyciężyła drużyna Śląska w stosun 
ku 5:4. Jest to trzecia porażka łotewskich ping- 
pongistów w Polsce. Í 

Na meczu w Chorzowie decydujące znacze- 
nie miał mecz pomiędzy mistrzem Łotwy Stam 
msem i Rojzenem. Zwycięstwo odniósł Rojżen 
2:0 (21:18, 21:10), przesądzając zwycięstwo na 
korzyść Śląska, 


Kara za przegrany mecz 


Drużyna poriugalsku nie wyjedzie zagranicę. E 


brania reprezentacji wyjazdów zagranicz- 
nych na przeciąg roku. Zakaz ten postawił 
portugalski związek piłkarski w bardzo cię 
żkiej Sytuacji, gdyż związek ten zakon- 
traktował już szereg spotkań zagranicz- 
nych, a między innymi dwa mecze z Nor- 
wegią w Oslo i Szwecją w Sztokholmie. 
Związek musiał zawiadomić związki za- 
graniczne, że nie będzie mógł dotrzymać 
zawartych kontraktów, 


będą takie konkurencje w których mogliby 
też wziąć udział najlepsi lekkoatleci okrę 
ku łódzkiego a więc 100 m. (Poliński, Rad 
'wański) 3 klm (Kurpesa) tyczka (Anikie 
jew) i inne, 

Zarząd ŁOZLA jest przekonany że w 
tym wypadku PZLA pragnąc naprawić wy 
rządzoną Łodzi bezwiednie krzywdę pój- 
dzie jej w organizacji tych zawodów na rę 
kę, zwłaszcza że całkowite ryzyko finañ- 
sowe z tego tytułu bierze ŁÓZŁA na sie- 
bie. 


Jak już podaliśmy niedawno odbył się 
w Lizbonie międzypaństwowy mecz pił- 
karski Portugalia — Szwajcaria zakończo- 
ny zwycięstwem Szwajcarów 4:2. Porażka 
reprezentacji portugalskiej na własnym te- 
renie z niezbyt silną drużyną szwajcarską 
wywołała w Portugalii wielkie niezadowo 
lenie, Zarówno związek piłkarski, jak'i za 
wódnicy zaatakowani zostali niesłychanie 
ostro przez prasę. Obecnie rząd portugal- 
ski zawiadomił związek piłkarski, że za- 


Czy Baworowski znajdzie trenera? 
PALMIERI NIZ PRZYJEDZIE DO POLSK I 


Do zarządu PZLT nadszedł list od zna- ność jak najdłuższego pobytu na Rivierze 
nego tenisisty włoskiego Palmieriego, W przynajmniej do 15 kwietnia rb, 
którym tenże zawiadamia, że nie będzie paz i 
mógł skorzystać z propozycji PZLT co do 
objęcia treningów polskiej drużyny davis- 
cupowej, ponieważ musi pozostać we Wło 
szech. 


W związku z powyższym PZLT wy- 
słał list do Baworowskiego, przebywające- 
go obecnie na Rivierze, aby ten rozpoczął 
pertraktacje w celu zaangażowania które- 
goś z zawodowych tenisistów na trenera 
naszej drużyny. 


Ponadto PZLT zawiadomił tenisistów 
polskich, biorących udział w turniejach ri- 
vierowych, aby wykorzystali wszystkie | 
ewentualne zaproszenia do turniejów na 
Rivierze włoskiej -i francuskiej, PZLT 
chcialby dać naszym zawodnikom moż- 


TEATR POLSKI. 
Cegielniana 27. 


dziś premiera „Matki natury" w Teatrze Polskim 


Uwspółcześnione wedekindowskie „Przebudzenie 
się wiosny“ — głęboko psychologiczna i dydaktyczna 
zarazem sztuka o milości dwojga dzieci — kochan- | 
ków, głośna „Matka nātura“ A. Birabemu dana be 
dzia w Teatrze Polskim po raz pierwszy dziś w pią: 
tek o godz. 8.30 wiecz, W ważniejszych rolach kome 
dii tej wyreżyserawanej przez dyr. Hugona Moryciń: 
skiego biorą udział między innymi: Skrzydłowska, 
Biesiadecki, Dywińska, — specjalnie do tej sztuki! 
znungażowimy warszawski aktor Aleksander Buczyń- 
ski, Połomska, Topolsku, E. Dąbrowski, Łabędzki, 
Łuczak, Matuszkiewicz, Niwiński, Pągowski i Sie-! 
zieniewski. Dekoracje O. Axeru, | 


Dziś i jutro o godz, 4.ej popol. „Skałmierzanki" | 
dla szkół. i 
© NE TEE PIE TT OE E EE AWET: | 


p. TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH“ 
Co mas po pracy rozweseli? (AL. KOŚCIUSZKI 57). 


W niedzielę o godz. 12-tej i 4.15 po poł. 
dana będzie nieodwołalnie po raz ostatni 
piękna baśń zimowa L. Krzemienieckiej p. t. 
„Historia cała o niebieskich migdałach* na 
tle nastrojowej muzyki J. Wesofowskiego. | 
Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią), 


TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 


Dziś w piątek i jutro w sobotę o godz. 8.30 wiecz. 
ciesząca się w dalszym ciągu niesłabnącym powodze. 
niem głęboka sztuka Wildera „Nasze miastó* w im 
seenizacjj Leona Schillera. 


CASINO— Maria-Antonina. 

CORSO: — 1. Poszukiwany Bohater; 
IL Express na szlaku Indian. 

CAPITOL: — Konflikt. 

EUROPA: — Dwaj rywale. 

GRAND KINO: — Szalony chłopak. 

IKAR: — |. Statek Niewolników; II. 24 
godziny miłości. 

IRA: — I. Żawiniłam; II. Tarzan i Zie- 
lona Bogini. 

METRO: — Alpejskie osły. 

MIMOZA; — Ostatnia Brygada — 
Prawo do szczęścia. 

OŚWIATOWE: Strzelec z Bengali 

i Niewidzialne małżeństwo. 

OAZA: — Zgrzeszyłam. 

PALACE: — Student z Pragi. 
PRZEDWIOŚNIE: — Gehenna. 
PALLADIUM: — Miłość w dżungli 
RIALTO: — Biały motyl. 

RAKIETA — Gehenna. 

STYLOWY: — Tygrys Esznapuru. 
SŁOŃCE: — Strzelec z Bengal: i Nie- 

wiczialne małżeństwo. 

TON: — Przeklęta. 

URANIA: — Złotowłosa. 

ZACHĘTA: — Księżniczka Cygańska. 


Jutro w sobotę o godz. 4.ej popol. „Subretka* ze 
Stefanią Jarkowską. 


Passc-partont i abonamenty na wszystkie te trzy 
przedstawienia nieważne. 


Jutro na obiad: 

Zupa grzybowa z łazankami. Kotlety 
ze śledzi z sosem cytrynowym i kartofel- 
ki puré, kisiel migdałowy. 


WINSZUJEMY., 


Jutro. Konstantemu. 

Wschód słońca 6.01 

Zachód słońca 17.32. 
Długość dnia 11.31. 
Przybyło dnia 3.24. 

Tydzień 10. 


Sr. 5. 


Zycie ekonomiczne 
| BAWEŁNA. kaj 


Notowańia z dnia 9 marca, | 

NOWY JORK: loco 9.10, marzec 8.75, kwiecień 
8.55, maj 8.36, czerwiec 8.24, lipiec 8.14, sierpień 
1.19, wrzesień 7.69, październik 7.69, listopad 7.67, 
grudzień 7.65, styczeń 7.65 

LIVERPOOL: loco 5.30, marzec 4.93, kwiecień 
4.91, maj 4.89, czerwiec 4.80, lipiec 4.72, sierpien 
4:61, wrzesień 4.61, październik 4.56, listopad 4.55, 
grudzień 4.55, styczeń 4.56, luty 4.57, raarzec 4.39, 
kwiecień 4.61, maj 461 

Egipska (Sakiell.): loco 7.15 

Upper: loco 6.07, marzec 5,90, maj 5.92, lipiec 
5.96, wrzesień 5.96, paźdżiernik 5.82, listopad 5.84, 
styczeń 5.88 

BREMA; loco 10.25, marzec 9.55, maj 9.42, li 
piec 9.25, październik 9.17, grudzień 9.17, styczeń 9.16 


Wanuty, dewizy £ akcje 
PAPIERY PAŃSTWOWE NIEJEDNOLICIE. 

W dziale papierów państwowych panował nastrój 
zinienny, przy średnich rozmiarach obrotów. 

Z premiówek Dolarówka podniosła się o 25 gr. 
8-próc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 emisji straciły po 
50 groszy, a serie 1 i 2 emisji po 1 zł. 

Z grupy innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Poż. Wewnętrzna zniżkowała o 0.12%, 
4-proc. Poż. Konsolidacyjna była droższa o 0.13%. 


Listy i obligacje banków państwowych zmian km ` 


sowych nie wykażały zupełnie, 


LISTY ZASTAWNE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był sto- 
sunkowo mało ożywiony. 


4proc, Ziemskie w Warszawie utrzymały się ma 


ustalonym poziomie, takież 4 i pół.proc, zwyżkowa- 
ły o 0.25 proc, 6 serie 6.proc. Poź. Konwersyjnej 
m. Warszawy 1926 r. były droższe o 1 procent. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 


nabywano 4 i pół proc. listy złotowe serii L po' 


kursie niezmienionym, 
d-proc. Lubełskiego T.K.M. 1925 r notowane 
64.00, wobec ostatnich notowań 63.00—64.00 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poż. Inwestycyjna I emisji 98.50, I emisji serie 
101.00, 2 emisji 97,50, 2 emisji serie 104.00, Dolaro- 
wa 3 serii 44.50, Konsolidacyjna 1936 r. 68.63, Kon- 
wersyjna 1924 r. 67.50, Państw. Wewn. 1937 r. 67.88, 
5%4% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 HI 00 
5%% Ia Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 
1% I. Z. Banku Gosp, Krajowego 2—1 em. 
8% L. Z. Banku Gósp. Krajowego 1 emisji 
54% L, Z. Banku Gosp, Krajow. 1 emisji 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krnjow. 2—7 em. 
5%% Obl. Kom. B. Goep. Kr. 2—3 i. 3N em. 
544% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl Ranku (osp. Krajowego 3 emisji ~ 
L: Z. Tow, Kred, Ziemskiego w Warszawie 5 serii 


81.00 
81.00 
81.00 

MU 
81.00 


Lub, 


60.25, takież 6 serii 55.00, Pozn. Ziemstwa Kred. * 


s L 64.50, T. K. M. w Warszawie 1933 r, 75,00, Lu: 
belskiego T.K.M. 1925 r, 64.00, Konwersyjna m. 
Warszawy 1926 r. 6 s, 84.00 i 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój mux 
niejszy, przy dość dużym ożywieniu. Ogółom zano- 
towamo w oficjalnych obrotach 11 gatunków papie- 
rów dywidendowych, 

Z bankowych akcje Banku Polskiego zniżkowały 
o bizt, | skcje Banku Handlowego były drofeze06 
25 groszy, a Banku Zachodniego o 50 groszy. "2 


uż 


Bank Polsk; 13150, Bank Handlowy w Warsza- 


wie 58.25, Bank Zachodni 40.50, Cukier 43.00, We: . 


giel 44.25, Lilpop 96.25, Modrzejów 23.25, Ostrowice 
s. B 84,00, Starachowice 63.75, Żyrardów 6700, Hae 
berbusch 71.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 10.3. -= Urzędowa cedulu gieldy 
zbożówo . towarowej natuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 
żącej: 
Pszenica czerwona szklisia 22.25 — 22.75, psze- 


żyto I standart 14.25 — 14.75, myka pszenna wycłąm: 
30-proc. 40.50 — 41.50, wyc. 35.proe. 38.50 — 40.50, 
gat. I 50.proc, 35.50 — 38.50, 
34.00 — 35.50, gat. ILA 30—66.proc. 30.50 — 32.00. 
gat, III 65—70-proc. 19.50 — 21.50, pastćwna 16.00— 
17.00, mska żytnia wyciąg. 30-pro= 25.75 — 2675, 


| gat. I 55.proc. 24.25 — 24.75, mgka żytnia razowa 


95-proc. 19.25 — 19.75 

PÓZNAŃ, 10. 3. — Urzędowa 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 17 25 — 18.75. iyo 
14.25 — 14:50, mąka pszenna gat. I wyciąg. 3bsproc. 
36.00 — 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 — 35.75, gat. T-A 
65-proc, 30.50 — 33.00, gat. H 35--50.proc. 29.25 — 
30,25, gat. III 65—70-pro«. 18.25 — 19.25. maka 
żytnia wyciąg, 30-proc. 25.00 — 25.75, gate EJ- 
55-proc. 23.25 — 24,00 


cedula 


uea 


, COCIG 
CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
H 


PODWIECZOREK PIEŚNI I HUMORU. 


„Rodzina Wojskowa' urządza „podwie 
czorek pieśni, humoru i rozkoszy bridżo- 
wej“ który odbędzie się dnia 12 bm o go 
dzinie 17-tej w salonach Ogniska Oficers 


kiego, ul. Jerzego 2. Wstęp z konsumcją - 


zł, 1,50. 
Zapraszamy serdecznie panów ofice- 
rów wraz z rodzinami, oraz symipatyków 


którzy zawsze w Ognisku Oficerskim są 
mile widziani. 
Całkowity dochód przeznaczony na 


„Dar dla Armii“, 


j nica jednol. 21.00 — 21.50, zbierana 2050 — 21,00, 


gat. LA 65provc. 7 
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Str. 6. 


„ECRĘ 


Bierzmy przykład z Chińczyków. 


NIE DENERWUJ SIĘ PRZY STOLE! 


zołądek najlepiej ńrawi w spokoju. 


Jak smutno wygląda obecnie fakt, że 
człowiek od nowa uczyć się musi sztuki je- 
dzenia. Zabrano nam spokój i z nim dobre 
trawienie. Kto użycza sobie dziś czasu do 
spokojnego zjedzenia obiadu czy kolacji? 

Przypatrzmy się gościom w restaura- 
cjach. W biega zdyszany gość, usłużny kel 
ner przynosi mu szklankę piwa, a ponie- 
waż wie, że gość się śpieszy, więc zaraz 
za piwem zupę. Gość popił piwa, teraz je 
zupę: a na popielniczce dymi papieros, 

Gdy talerz jest już próżny, znowu łyk 
piwa i kilka pociągnięć papierosa, a już 
stoi przed nim pieczyste z sałatką karto- 
flaną. Raz, dwa, trzy pieczeń i sałatka zo- 
stają pochłonięte, nowy papieros zapalony, 
reszta piwa wypita, z gazety leżącej obok, 
przeczytał gość ciekawy artykuł o tajem- 
niczym morderstwie i... obiad skończony. 

Człowiek powinien się pożywiać w 
spokoju, z upodobaniem i radością. A 
do tego potrzeba koniecznie czasu, który 
się stokrotnie oprocentuje. Przed jedze- 
niem należy nieco odpocząć, wypłukać u- 
sta, umyć ręce, umyć twarz i powoli, spo- 
kojnie — zabrać się do jedzenia. Jedze- 
nie, rzecz ważna dla naszego zdrowia, po 
winno być czynnością samą dla siebie 
i odbywać się w milczeniu. 

Kiedy podczas pewnego przyjęcia sie- 
działa przy stole także mała 8-letnia dziew 
czynka, która jadła w milczeniu, siedząca 
obok pani zapytała żartobliwie: „Irenka 
jakoś dzisiaj jest smutna, nic nie mówi?“ 
— „Ależ proszę pani, ja przecież jem“ — 
odpowiedziała dziewczynka. 

Należy jeść jedynie do sytości, resztę 
można zostawić nawet na talerzu. Oczy- 
wiście, aby uniknąć pozostawiania na ta- 
lerzu, co nie jest przyjemne należy brać na 
talerz mniej potraw, i raczej później do- 
bierać niż zostawiać. 


Jeść należy tylko wówczas, kiedy 
człowiek odczuwa głód. 
Pije się także tylko, gdy się ma prag- 


mienie. 
Używaj zębów do żucia. 
Nie pozwalaj się prosić, ale nie nale- 
gaj na nikogo gwałtownie, aby jadł. Każ- 


„dy wie sam doskonale ile może zjeść. 


'Kwiaty powinny być zawsze na stole 
podczas jedzenia. Czysty obrus, czyste 
nakrycia i wesołe twarze — oto co wpły- 
wa na apetyt i dobre trawienie. Samo wy- 
obrażanie sobie, jaki to smaczny będzie 
obiad, pobudza gruczoły i powoduje wy- 
dzielanie soków. I potrawy wchodzą do 
żołądka przygotowanego na nie, wydziela 
jącego dużo soków. Gdy człowiek się de- 
nerwuje i gniewa, wówczas żołądek jest 
wrogiem potraw. 

Dusza i duch także biorą udział w je- 
dzeniu, więc niech i dla nich będzie coś 
na stole. Owoc, sałatki, miły zapach, nie 
zepsuty zbyt długim gotowaniem potraw, 
taki stół pobudza apetyt, człowiek zasia- 


EE 


PORTRETY 


da do obiadu i bierze w tym posiłku u- 
dział i ciałem i duszą, i tak być powinno. 
Mówi się często: „powiedz mi co jadasz, 
a powiem ci kim jesteś". Można tu dodać 
jeszcze i to: „Powiedz mi co jadasz, a 
powiem ci kim będziesz”. Bo człowiek 
przy odpowiednim pożywieniu staje się 
zdrowszy i piękniejszy. 

Dziwaczne przyzwyczajenia, złe odży- 
wianie się można usunąć, gdy patrzy się 
na dobry przykład innych. Należy jadać 
powoli, mniejsze kawałki kłaść do ust, 
aby je móc dobrze pożuć, jeżeli zaś wkła 
da się do ust jarzynę razem z mięsem, to 
trzeba pamiętać, że jarzynę można szyb- 

——00 


ciej połknąć, gdy tymczasem mięso należy 


| 1 03 


8 punktów kapryśne żony. 


Kara za spóźniony powrót do domu 


Niezmiernie humorystyczną i ciekawą 
wiadomość zamieściło w tych dniach jedno 
z pism zagranicznych. 

Niezadowolona ze swego męża p. Berg 


| postawiła mu 8 punktów z tym, że w wy- 


padku niezastosowania się dò jednego z 


zupełnie pogryźć, inaczej będzie ono nie-, nich wniesie natychmiast skargę rozwodo- 


strawne i zamiast pożytku, przyniesie nam 
szkodę. Tak więc Chińczycy przeszli nas 
Europejczyków w sztuce jedzenia. Oto ich 
małe paleczki transportują do ust małe ka 
wałki potraw, które łatwo i prędko się 
żuje. 

Należy jeść, aby żyć, a nie żyć, aby 
jeść. Nadużywanie pokarmów i napojów 
jest szkodliwe. Trzeba jeść raczej mniej, 
niż więcej, aby nie przeciążać żołądka, 
który — jeżeli mu dajemy zbyt wiele po- 
karmów — zmęczy się tak samo jak ręka, 
którą piłujemy drzewo, 


D 


LOS 


nie, 


Cała przyrodą odczuwa już nadchodząca wiosnę. 


m „Wiedziałem, że przyjdziesz do mego pokoju, 
sprawdzić dlaczego nie schodzę. Wiedziałem, że list ten 
odbierzesz sama, bez niczyjego pośrednictwa. 
łem, że będziesz zdumiona beznadziejną pustką mego po- 
koju.. Wiedziałem... Wiedziałem... Moja złotowłosa cza- 
rodziejko! Dzień dzisiejszy jest dniem mego największe- 
go szczęścia i rozpaczy. 
królewna zdjęła bielmo szarzyzny z mych źrenic i wska- 


Dziś dopiero taka mała 


aby 
już nie zatrze”, 


Wiedzia= 


śliczna 


mienie. Jadę razem z Tobą, gdyż obrazu Twego nic mi 


Gdy Zosia oderwała oczy od listu, Iśniły w nich wiel- 
kie, brylantowe łzy. Półprzytomna, smutna, oczyma po- 
wiodła po pustym pokoju i wyszła. 

Niezamknięte drzwi zaskrzypiały żałośnie... 


wą. Punkty te ze względu na ich osobliwą 
treść przytaczamy w całości: 

1. Nie będzież opuszczał 
zezwolenia swej małżonki! 

2. Nie wolno ci bez żony przebywać 
poza domem dłużej, jak pół godziny! 

3. Nie wolno ci jechać autem bez twej 
żony! 

4. Nie będziesz odwiedzał swej matki 
bez wiedzy żony! 

5. Nie wolno ci zatrudniać szofera, któ- 
ry nie znosi twojej żony! 

6. Musisz przyjechać z twej fabryki do 
domu na każde telefoniczne wezwanie 
żony! 

7. Musisz zaznajomić żonę z księgo- 
wością twego przedsiębiorstwa! 


domu bez 


8. Kontrolę nad twym kontem banko- 
wym będzie odtąd sprawować twoja żona! 

Długo p. Berg zastanawiał się, czy ma 
przyjąć warunki, postawione mu przez 
energiczną połowicę. 

Po dwóch tygodniach targów, dotyczą 
cych poszczególnych „przykazań“ warun- 
ki te w całości przyjął bez najmniejszej 
zmiany. 

Przez 3 tygodnie trwał stan idealny, 
małżonek bowiem stosował się najzupełniej 
do rygorystycznych przepisów nowego re- 
gulaminu domowego, po upływie trzech 
tygodni przekroczył jednak mimowoli 
punkt 2-gi, bowiem przyjechał do domu 
nie w pół godziny, lecz po 3 kwadran- 
sach. 

Nastąpiła wówczas tragedia. Otrzymał 
bowiem od małżonki tak potężny cios w 
nos, że upadł na podłogę, 

Wówczas sam wniósł skargę o rozwód, 
który otrzymał i długo w sądzie ubolewał 
nad tym, że... przyjął warunki, postawio- 
ne mu przez żonę. 


Nie odwiedzajcie chorych 


Wiemy, że zapalenie płuc wywołują 
zarazki. Ale zarązki te nie zawsze wywo- 
łują chorobę. Dlaczego? Bo do rozwoju 
zarazków jest potrzebne jeszcze osłabienie 
organizmu, z którego zarazki korzystają, 
aby rozwinąć swą szkodliwą działalność. 

A więc przeziębienie jest jednym z czyn 
ników sprzyjających rozwojowi zapalenia 
płuc. Toteż strzeżmy się przeziębienia te- 
raz właśnie, kiedy o nie tak łatwo. Gdy 
wychodzimy z domu ubierajmy się ciepło, 
a w ciepłym mieszkaniu nie pozostawajmy 
w grubym ubraniu. 

Używajmy ruchu ma świeżym powie- 
trzu, ale strzeżmy się przemarznięcia i 
przemoczenia. Uważajmy, aby nie przemo- 
czyć ubrania i nóg. Nośmy kałosze i para- 
sol, gdy jest mokro, a wilgotne ubranie 
zmieniajmy zaraz na suche. 

Wobec tego, że zapalenie płuc jest 
chorobą wywołaną przez zarazki, unikajcie 
chorych na tę chorobę ludzi, 


płuc, a nawet na zwykłe przeziębienie. 


Ludzie chorzy na jakąkołwiek inną cho 
robę są wrażliwsi na zapalenie płuc. To 
też nie odwiedzajcie ludzi chorych, jeżeli 
jesteście sami zaziębieni, albo jeżeli ktoś 
z waszego otoczenia choruje na zapalenie 


płuc. 


Ludzie chorzy na długotrwałe choroby, 
powinmi mieć troskliwą i dobrą opiekę. 
Zwłaszcza ludzie starzy, pozostający długo 
w łóżku powinni być strzeżeni pilnie. Nie 
pozwólcie im leżeć w jednej pozycji, niech 
często zmieniają pozycję, a jeżeli to mo- 
żliwe, niech więcej siedzą, niż leżą. W 
pozycji leżącej krążenie krwi w płucach 


„zwłaszcza | r 
[nie prowadźcie dzieci ~w- odwiedziny do| 
klomu, gdzie ktoś jest chory ma zapalenie 


musa na zapalenie płuc! 


jest gorsze i przez to łatwo o rozwój za- 
palenia płuc. 

W razie zachorowania na zapalenie 
płuc najlepiej chorego oddać do szpitala, 
gdzie będzie miał fachową opiekę i odpo- 
wiednie leczenie. 


PODSŁUCHANE 


DOBRY INTERES. 
— Īle kosztują u państwa odbitki foto- 
graficzne? 
— Pierwszych sześć — 5 zł, a każda 
dalsza po pół złotego. 
— To proszę mi zrobić pięć, ale z tych 
dalszych. 


„ZDOLNY LEKARZ. 

— Więc pan doktór powiada, że już 
całkiem spokojnie mogę władać złamaną 
TOAD a aahi u waza 
= Pan już jest zupełnie wyleczony. 
Może pan nią wszytko robić, nawet grać 
na skrzypcach. 

— O, to doskonale! Bo dotychczas je- 
szcze nie miałem skrzypiec w ręku. 


STYL GENEWSKI. 

— Moi panowie! Zadanie, które stoi 
przed nami jest absolutnie nierozwiązalne. 
Dlatego też proponuję utworzenie komisji, 
która itd., itd. 


U DENTYSTY. 
— Ten ząb mogę panu albo zaplombo- 
wać, albo wyrwać... 
— A trzeciej możliwości nie ma! 
— Owszem, jest, mogę go z początku 
zaplombować, a później wyrwać. 


by stamtąd miało nadejść pocieszenie. A gdy statek za- 
winął do Jastarni, udawała się czym prędzej 


na plażę 


i tam siadłszy w odosobnieniu żyła wspomnieniami tra- 


dać córkę. 


gicznego dnia. 

Doktorowa Grzywowska wielce ubolewała 
gadkowym stanem swej córki i szukała przyczyn. Przed 
jedną z takich wycieczek dò Jastarni, postanowiła wyba- 


nad. za- 


— Dobrze, zgadzam się, abyś pojechała — oświad- 


zała mi nieznany dotąd świat. Świat zaczarowany... Krainę 


ŚMIERCI 


zakochanych serc, związanych miłością aż do grobu. Za- 
chwycony pobiegłem kwiecistą ścieżką za. Tobą — Zo- 


sieńko — lecz na granicy zaczarowanego państwa z baj- 
ki wstrzymała mnie upiorna, czarna postać, której Tyś nie 


śnianą 


pędzącemu 


dostrzegła. A ja widziałem ją wyraźnie. Była to Rzeczy- 
wistość.. Kazała mnie rozradowanemu, 
Tobie, wstrzymać się. Kazała... I nie prosiła... A kiedym 
zaoponował zasłoniła swym czarnym welonem Twą wio- 
postać i rzekła: 


ku 


— Z miłości trzeba uczynić świątynię, a nie chwiło- 
wą rozrywką. Ukochana!.. Trudniej czasem : człowiekowi 


udźwignąć brzemię duszy, niż Atlasowi niebo, Może wła- 
śnie dlatego szuka człowiek człowieka. Miłość poznałem 


POWIEŚĆ 
somana-Roma 
FURMANRSKIEGO / 


dopiero dzięki Tobie i od Tej miłości uciekam. Jeśli mnie 
zmoże tęsknota, jeśli ojrzeję w walce o Ciebie, jeśli za- 
służę — wrócę i padnę do Twych stóp. Chcę być czło- 


wiekiem, a to znaczy: ze zwierzęcia wyrósłszy, dźwignąć 
się w anielstwo. * 


E 
Pro T VATSON) 


Redaktorzy: naczelny i działu polityeznego — Franciszek Probst; 


Twój. niegodny takich wyznań 


Zygmunt. 


P. S. Wybacz, że postąpiłem tak, jak mi kazało su- 


POCZTY ZEE P ne 
działu krajowego i loka'nego — Roman Furmański; działu 


ROZDZIAŁ VI. 


Minęło lato... Na gdyńskim wybrzeżu zapomniano 
o wielkiej sensacji, o człowieku, który rysował portrety 
śmierci i znikł jak mara.  Opustoszały plaże, a miasto 
przybrało swe normalne oblicze. Na srebrnych grzebie- 
niach fal Bałtyku, przestały igrać kolorowe rusałki, a bia- 
łe statki przybrzeżnej żeglugi przerwały swe rejsy z po- 
wodu braku pasażerów. 

Wszystko się kończy, jak kończy się życie człowieka. 

Jarzmo codziennej pracy nie pozwala nikomu zbyt 
długo zadowalać się rozkoszą wywczasów i jesienią tym 
mocniej przykuwa człowieka do siebie i zachłanniej wy- 
ciska siły nabyte w słońcu, na łonie przyrody. Jesień przy- 


* ktymi podmuchami z morza wymiotła wesoły nalot letni- 


ków do miast, miasteczek i wiosek, rozsypanych po Pol- 
sce, jak długa i szeroka. 

Wróciła i Zosia do Warszawy. 
się żegnać z Gdynią. 

Od ucieczki Ciszonia po prostu zdziwaczała... 

Chętnie uciekała od towarzystwa i nieraz sama, upro- 
siwszy uprzednio matkę, wsiadała na statek i oparta o 
poręcz godzinami wpatrywała się w toń morską, jak gdy* 


Tak ciężko jej było 


bt wł 445W. 


sportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


czyła w pewnej chwili — ałe matce, musisz na litość Bo- 
ską powiedzieć, co cię tak ciągnie do tej Jastarni? Prze- 
cież masz bardzo dobre towarzystwo, tenis i inne rozryw- 
ki, spacery w mieście, dlaczegóż więc tak często uciekasz 
od tego wszystkiego? 

— Nie wiem, mateczko, nie wiem odpowiadała 
stereotypowo Zosia i nie chcąc matki martwić całowała 
ją w policzki i tuliła się do niej. 


Doktorowa Grzywowska pod wpływem pieszczot có- 
ki, zrezygnowała prędko z roli sędziego śledczego, pers- 
wadując sobie dziwny stan Zosi zwykłymi dziewczęcymi 
kaprysami. 

— Zmieni się, gdy wróci do Warszawy — pocieszała 
się jak mogła, odsuwając od siebie wszelkie podejrzenia. 
I oto dzień ten nastąpił... 

Doktorowa Grzywowska w kilka dni po powrocie 
z wywczasów, widząc, że Zosia, ani nie proponuje ża- 
nych spacerów, ani kin, czy teatrów i chętnie przebywa 
w swoim panieńskim pokoiku, postanowiła poradzić się 
męża. Opowiedziała mu szczegółowo dziwne zachowanie 
Zosi od czasu tragicznej śmierci Helamskiej, o samotnych 
wycieczkach do Jastarni, unikaniu ludzi i t. d. 


Wydawca: Jan Stypurkowski 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi 


"1. 69 


Rekolekcje wielkopostne 
wyznania grecko - katolickiego. 


Z końcem lutego rozpoczęte zostały re- 
kolekcje wielkopostne wyznania grecko-ka- 
olickiego w parafii okręgu łódzkiego. Od- 
jyły się już w Łowiczu, Kutnie, Skiernie- 
vieach, Zgierzu i częściowo w Łodzi. 

Dalszy ciąg rekolekcyj odbywa się we- 
ig następującego rozkładu: 

Od dn. 10 marca do dn. 

Skierniewicach; 

Od dnia 13 marca do dnia 16 
w Regnach - Gałkowie; 

Od dnia 16 marca do dnia 17 
+ Tomaszowie Maz. 

Od dn. 20 marca do dnia 22 
w Piotrkowie Tryb.; 

Od dnia 23 marca do dnia 28 
w Częstochowie; 

Od dnia 29 marca do dnia 31 
w Sieradzu; 

Od dnia 3 kwietnia do dnia 5 kwietnia 
w Łodzi. 

Rekolekcje owe odbywają się pod kie- 
rownictwem ks. Ilkowa. 

Co się zaś tyczy obchodu świąt wielka- 
nocnych w bież. roku, obchodzone one bę- 
dą wspólnie z wyznaniem rzymsko - kato- 
lickim: 


12 marca 


marca 
marca 
marca 
marca 


marca 


NOCNE DYŻURY APTEK, 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Pasto- 
rowa, Łagiewnicka 96, J. Kahnne, Limanowskie: 
zo 80, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M, Ro- 
«anblum, Śródmiejska 21, M. Bartoszewski, Piotr 
kowwska 95, L, Czyński, Rokicińska 58, E. Za- 
krzewski, Katoa 54, I Siniecka, Rzgowska 51 
5, Trawkowska, Brzezińska 56, 


FONETWH 


Pontyfikalna Msza | ŚW. 


w Katedrze 


W dniu 12 marca r.b. w bazylice Św. 
Piotra w Rzymie nastąpi uroczystość koro- 
nacji Jego Świątobliwości Papieża Piusa 
XII-go. 


Z okazji uroczystości koronacji Ojca Św. 
w dniu 12 marca o godz. 1l-ej w kościwie 
Katedralnym św. Stanisława Kostki odpra- 
wiona zostanie pontyfikalna Msza Święta, 
w której wezmą udział przedstawiciele 
Władz państwowych, wojska i społeczeń- 
stwa. i 

Organizacje A.K., b. wojskowych, spo- 
łeczne, kulturalno - oświatowe, zawodowe, 
sportowe, młodzieżowe oraz cechy proszo: 
ne są o wzięcie udziału ze sztandarami w 
nabożeństwie. 

Zbiórka organizacyj na placu Katedral- 
nym o godzinie 10-ej min. 45. 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI 
KATOLIKÓW, 

W piątek, dnia 17 marca br. o godz. 19 
w lokalu Akcji Katolickiej przy ulicy Gdań- 
skiej L. 111 odbędzie się zebranie Koła Na- 
uczycieli Katolików. 

Program zebrania przewiduje: referat 
n. t. „Dlaczego wprowadzono roboty ręcz- 
ne w szkole?“ — prof. Czesława Karpa. 
Trudności religijne omówi ks. prof. Jan 
Fondaliński. 

Zarząd Kołą Nauczycieli Katolików za- 
prasza osoby ze sfer nauczycielskich na po 


„| wyższe zebranie. 


MUSIM DOZBROIĆ. 
POLSKE NA MORZU! 


uwzględnić bardzo wielu niecierpiących zwło | nięto wiele. "Szkoła, a przede wszystkim woj dowego, które rzuciły w naród najwyższe | 
A ki patrzeb. V sko wywiera‘ olbrzymi dodafni;-wpfyw naj czynniki w państwie stało się: nakazem | 
À W. zakończeniu referent omówił zmiany | swoich wychowańców. Jednak "w. tej dzie- | chwili, Wszystkim Polakom zarówno zotga- 


Z 


| > 
f E A Ę28 PER 
CZYŚ DAŁ NA U 


ACZ +2 A zaś wa świadczenia jednorazowe, obejmite |= =r s*e_ | | hierarchicznej W Oparciń O nacżelnć autóry- i 
Á * jące zapomogi pośmiertne, odprawy wdo-* Konkurs niej wydaną: Selya paman A powołanie do SEANS 
ie, oraz koszty protez i lecznictwa. Ce p ctwa obozu najbardziej wartościowych. elc- 
Im. WicepR č EUG. KWIATKOWSKIEGO i E 3 ksiązkę przedłużony do 15 marca) mentów bez liczenia się z ich dotychczasową | 


Z 
CIG 


WPŁATY NA SCIGACZ FOM. DKO 42008 


Za treść eżleszeń 


redakcja mie odpowiada | specjai. chorób skórn. wenerycza. 1 sekswaln. 


Dr KLEINGER 


Spec. chorób wenerycznych, seksualnych i skórnych 
(włosów) PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


r; x A niczącego prof. Łempickiego. Liczba nadesła- | zakomunikował, że nastąpiły pewne przest- 

a R z E J A Z D 17 mier >| nowy przepis w dalszym ciągu nie jest TE- | nych rękopisów wynosi 63. Ogłoszenie wyni- nięcia w rozpatrywaniu: btudżetów poszczegól 
POWROCIE Poradnia Weneroiogiczna |spektowany, szczególnie w mniejszych, dru |ków konkursu przewidywane jest na połowe | nych resortów, mianowicie budżet minister- 

Przyjmuje od g, 9—11 i od 6—3 wieca, PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 gorzędnych pensjonatach uzdrowiskowych | kwietnia. stwa poczt i tełegrafów będzie rozpatrywany 


Ur med Henryk Ziemkewski 
Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 I 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta Gd 9 — 12 w poł 


AALTRECHT 
Spec. chorób skórnych 1 wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 161, — tel. 24-521, 
przyjmuje od godz. 8 — 9 rano, 

od. 12 3 i oda 7 — 9 wiecz, 
niedziele i święta od 9 — 11 rano, 


MARKOWICZO WA 


Choroby skórne Í weneryczne. 
MONIUSZKI 2. ' tel, 166-35. 
wznowiła przyjęcia 
Dr. mod. 


H. RÓŻANER 


Dr HENRYKOWSKI 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. 


przyjmuje od 8 — 1i r. i od 6 — 9 wiecz. 


Leczn. chor, wener, skórnych ( seksualnych. 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 6 n 


k DR. MED. 
H. KLACZKOWA 


Ea 
* 


zał KRKABE , DENTYSTA 
$S WATNICKA 

UL. NAPIÓRKOWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

(Róg Lubelskiej), front I piętro 


B.r 
Spec, chorób wenerycznych i seksualnych 
UL, PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 


tel. 262-98. 


w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 i 5—6 w. 


poacno i choroby kobiece 
OWSKA 99 tel. 213-66. 


codziennie od 10—12 | od 5—8 wiecz. 


przyjmuje od godz. 9—1 w poł. i od 3—8 w. 
med LUBICZ 


(róg Narutowicza) 
przyjmuje od Aj 8—12, Ba i 5—8 w. 


rm 


nESE CZ 


Senator Prystor przypomina Senatowi 


przyszłoroczne wybory Prezydenta A.P. 


ss Wołanie o nową konsolidację. m 


WARSZAWA, 10. 8, Senat na 
wczorajszym posiedzeniu przystąpił do gene- 
ralnej debaty nad preliminarzem budżeto- 
wym państwa. W obradach wzięli udział! 
członkowie rządu z p. premierem gen, Skład- 
kowskim ra czele, prezes N.l.K. gen. Krze- 
mieni podsekretarze stanu i wyżsi Urzęd- 
nicy, 

Na wstępie oddano hołd pamięci Papieża 
Piusa 11-go. 

Sen. Wolf referował projekt ustawy 0 
dalszym zjednoczeniu ziem odzyskanych z 
Rzeczypospoalitą Polską, Na wstępie w sło- 
wach nacechowanych gorącym patriotyzmem 
i rozrzewnieniem skreślił pokrótce zmienne 
koleje losu, jakie przechodziły te ziemie w 

ciągu stulci, f 

Sprawozdawca omawia treść samej usta- 
wy, przy czym dodaje, że unifikacja prawna 
powinna iść w parze z duchową  unifikacją 
ludności tych ziem z resztą narodu polskiego. 

W głosowaniu ustawę przyjęto jedno- 
myślnie oraz uchwalono rezolucję komisyjną. 

Przystąpiono do rozprawy ogólnej nad 
ustawą skarbową w preliminarzu budżelo- 
wym na r, 1039/40. 

Sprawozdawca generalny sen. Skoczylas 
zobrazował sytuację na rynku międzynarodo- 
wym, a następnie wskazał, że Polska w ogól- 
nym wyścigu gospodarczym nie może zostąć 
w tyle. 

Polska wykonuje rzeczy najnowsze, kro- 
cząc w danej ' dziedzinie na czele innych 
państw, jak dziedzina lotnictwa, a z drugiej 
strony niedostatecznie wykonuje rzeczy pry- 
mitywne, podstawowe, jak drogi wodne, czy 
bite, jak szkoły. Tu słuszna jest krytyka 
rządu, zwłaszcza przez izby ustawodawcze, 
ale krytyka najściślej rzeczowa, oparta o ca- 
łokształt danego. resortu czy problemu, | 

Sen.. Skoczylas w, dalszym ciągu swoich 
wywodów stwierdza, że preliminarz budżetów 
wy jest bezwarunkowo za. mały i nie może 


wprowadzone przez komisję. Zapisało. się 
przeszło «20 "mówców,”pierwszy zabrał głos 
wicemarszałek Dąbkowski, % 

Rok ubiegły — podkreślił m. in. mówca 
— jest niewątpliwie okresem, w. którym rząd. 


ELU 


42.240 tys. zł. wypłaciły Ubezpieczalnie 
Społeczne w 10-ciu miesiącach ub. roku 
tytułem świadczeń, przysługujących z ubez: 
pieczenia. od wypadków. Z powyższej sumy 


Liczba wypłacanych świadczeń wyno- 
siła w 10-ciu miesiącach ub. roku ponad 
126.000 przeciętnie miesięcznie. l 


Bujaka ire peona 


WARSZAWA, 10. 3.— Z różnych stron 
kraju donoszą, iż mimo prawnego zniesie- 
nia obowiązku dawania napiwków służbie 
w hotelach i pensjonatach uzdrowiskowych 


it. p. Również w wypadku korzystania z 
pobytów ryczałtowych, kiedy zgóry opłaca 
się za pobyt w pensjonacie wraz z usługą 
i innymi drobnymi świadczeniami, praktyka 
życiowa zmusza do stałego przekraczania 
przepisów o zniesieniu napiwków dla służ- 
by hotelowo-pensjonatowej. 


WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU KANIOW- 
CZYKÓW I ŻELIGOWCZYKÓW OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO. 

W niedzielę, dnia 12 bm. w Garnizono- 
wym Ognisku Podoficerskim przy ul. Miel- 
czarskiego 35 o godz. 11 odbędzie się wal- 
ne zebranie członków Związku Kaniowczy- 
ków i Żeligowczyków Okręgu Łódzkiego. 
Na zebraniu prócz sprawozdań i wyborów 
władz będą omawiane aktualne wydarzenia 
i czynnego współdziałania członków w 
obronności i rozbudowy Państwa. 


na grenty, przypadło 38.758 tys. zł, reszta | 


— 


przeprowadził akcję o historycznej doniosło? wzięcie przetrwał w polskości i zachował ją 


ści i osiągnął sukcesy wysokiej miary. 

Z najwyższym uznaniem i radością obser 
wujemy ciągły wysiłek naczelnych władz waj 
skowych i rządu, zmierzających do wzmoc- 
nienia naszej obronności. Stwierdzamy sta- 
ły i kapitalny postęp w tej doniosłej dziedzi- 
nie, 

W. polityce zagranicznej, w stosunku Pol- 
ski do Innych państw i narodów akceptujemy 

stanowisko rządu. 

W dziedzinie gospołarczej przyjmujemy 
z uznaniem aktywność 4 śmiałość naszej po- 
lityki gospodarczej. 

, Zagadnienie wsi i rolnictwa musi być roz- 
wiązane koncentrycznym wysiłkienf idącym 
zewsząd. 

Nieustannym dążeniem i pun- 
ktem widzenia z którego będziemy Oceniaii 
pracę rządu jest zagadnienie stanu trzeciego. 

Głębokim niepokojem i troską przejmują 
nas stosunki panujące na niektórych wyż- 
szych uczelniach. ! 

MOWA PŁK. PRYSTORA. 7 

Następnie zabrał głos sen. :Prystor. Świa- 


naszym 


su jest w stanie -drżenia Na pełne pogoto- 
wie składa się pógotówie materialne i pog0- 
towie moralne, Jeśli chodzi o pierwsze, to 
trzeba. przyznać, że. dokonaliśmy „dużo. Są 
jednakże w tej dziedzinie:duże' niedociągni€- 
cia. Ziemie wschodnie cechuje niską, kultura 
człowieka, niska kultura ziemi, niska, kultura 
zewnęirzna. To stwarza biedę, gramiczącą, 
jakże często z nędzą. Stan taki stwarza wiel 
kie trudności dla państwa. Ustawy. wydawa- 
ne jednolicie dla całego. państwa, « dóbre dla 
wschodu, - są złe. dla zachodu i .odwrotnie. 
Trzeba więc dzielić rozumnie nąszą €nergię, 
wysiłki finasowe.” W różnicy, między: wscho 
dem a zachodem kryje sie z punktu widzenia 
politycznego. słąbaść Polski, | 1444 

W: dziedzinie pogotowia moralnego osiąg- 


dzinie, która winna przedować, nie>idziemy 
na.rówdi: z rozwojem materialnym, a, zosta- 
jemy w: tyle. i 


jeśli na przykład w walce wyborczej posu 
wamy się tak daleko, że:sens odezwy układa 
my mniej więcej tak, by nie głosować na 
Sławka, a na nas, bo my chcemy wielkiej i 
potężnej Polski, gdy. przecie powszechnie 
jest wiadome, że fenże Słąwek życie całe 
spędził w służbie: dła. Polski; walcząc o nią 
kiedyś w warumkąch jakże cięższych od dzi- 
siejszych — to postępowanie takie jest bez 
wątpienia niemoralne. Albo czyż można w 
tejże walce tak się zapamiętywać, by krzy- 
czeć .+w Wilnie: „precz z Żżeligowskim”. 
Moralne tego sktitki są fatalne i bolesne. Bo 
element, który między innymi -twardo j za- 


Marcowa Lista Książek Nr 6 poświęcona iest 
zagadnieniom religiinym i zawiera ponadto wy- 
kaz księgarń, które przystąpiły dotychczas do 
obiegu bonów książkowych. Na dzień św. Jó- 
zela przygotowuje Rada Książki nową, szó- 
sta Serię bonów (litera F) z portretem Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego wykonaniu p. 
Wiktorii Goryńskiej. h 

Jury międzynarodowego -konkursu na po- 
wieść, do którego należą pp. Kazimierz Cza- 
chcwski, Zygmunt Łempicki, Jan Piątek i Leon 
Fiwiński, rozpoczęło w lutym swoje czynności 
i ukonstytuowało się, wybieraiąc na przewod- 


w 


Konkurs na najtepiej wydaną książkę pol- 
ską 1938 roku został obesłany dotychczas przez 
kilkanaście z pomiędzy naipoważniejszych firm 
wydawniczo-księgarskich i przez paru nakład- 
ców prywatnych. Pragnąc dać możność ucze- 
stniczenia w konkursie wszystkim wydawcom 
dbaiącym o szatę graficzną swoich nakładów, 
Rada Książki przedłuża termin nadsyłania wy- 
dzwnictw do dnia 15 marca (Warszawa, Koszy- 
kowa nr 6a). 


Łódź, *iotrkowaka 16 65 


tel. 101-01 i 266-50 „ 


o słońce 


| 
towy sejsmograf polityczny od dłuższego 


w najcięższych czasach niewoli zaborczej — 
element ten ustosunkował się dò tego gorszą 


|cego zjawiska w taki sposób: generał żeli- 


gowski to nasz geatvrał, z tamten, 
notabene wysoko ` 
pichni“ generat., 
konsolidacji na podot 
skuje, a traci. . 
W przyszłym. m5 mają się odbyć wybo- 
ry Prezydenta. Nie wątpię, żę<każdy z nas i 
w. ogóle każdy lojalny obywatel pragnie, by 
władza Prezydenta mała swe źródło, oparte 
na szerokiej podstawie moralsćj, a nie w par 
lamencie, wybranym na podstawach, uzna- 
nych. przez wszystkich za niewystarczające. 
Nie trzeba więc zwiekać z.wykonaniem za- 
lecenia P. Prezydenta. ZALE | 
W daiszym ciągu przemawiał sen. Dębski, 
Mamy ogromną armię ludzi żyjących ze skath': 
państwa, którzy z tego żródła: pobierającrocz 
nie ponad 1.540, miin, zł. Obciążenie to.spa- 
da na społeczeństwo. Te pezycie nie będą 
się zmniejszały, a do obciążenia budżetowego 
dojdą jeszcze w przyszłości spłaty długów, 
zaciągniętych na inwestycje, ; 
Pragniemy wszyscy koordynacji. sił mc- 
ralnych, duchowych i gospodarczych narodu, 
... / Dziś mamy w Polsce za dużo nie- 
nawiści, zą dużo moralnej banicji. Konićcz- 
nym jest zjednoczenie narodowe, które może 
być dokonane, przeć na punktach stałych — 
obronności i gospodarczego rozwoju, 
„Następnie przemawiał w imieniu ukraiń- 
skiej parlamentarnej: ' reprezentacji Wołynia 
sen, Tymoszenko, który stwierdził, że lud- 
ność ukraińska Wołynia i nadal stoj-ga nic- 
zmiennym Stanowisku, że Polska jest wspól- 
ną ojczyzną narodu ukraińskiego i narodu 
polskiego: : E eris ACE 
Dalej mówca poruszył. sprawy współżycia 
obu narodów, wysuwając szereg postulatów. 
Sen, Olchowicz: hasło zjednoczenia naro- 


którego 

teuiono”1 szahowano;*to 
Piękna idea zjednoczenia i 
svani metodach nie zy- 


i O 


nizowanym w OZN, jak i pozostającym poza 
jego szeregami sprawa konsolidacji leży na 
sercu. 

Nie można odsądzać od czci. I wiary stron 
nictw, które jakkolwiek. popełniały błędy w 
takiyee politycznej jedñak nie od dziś pełnią 
służbę narodowa. ` Porozumienie z nimi 
jest niezbędnym. warunkiem doprowadzenia 
do końca dzieła jedności narodowej.. « . 


NA CZYM OPRZEĆ KONSOLIDACJĘ. 

Sen. Kobyiański, Ap 

Wierzę, że wkrótce nastąpi konkretny akt 
mobilizacji politycznej. Wyobrażam sobie w 
następujący sposób przeprowadzenie tej mo- 
bilizacji: 1) rozwiązanie się prorządowych i 
opozycyjnych grup i stronnietw* 0 ideologii 
narodowej, 2) równoczesne stworzenie jed- 
nołiiego AboZU. narodowego o. konstrukcji 


marką polityczną. Zwycięży wtedy nieomyl- 
nie instynkt narodu, rà 

Sen. Hasbach uskarża się, że refortia-rol- 
na dotyka mniejszość niemiecką w. listach 
WE RY że szkolnictwo jest likwidowa- 
ne it. d. 

„Nie jesteśmy intruzami ani obcymi agen- 
tami na tej ziemi — oświadcza mówca, Jeśli 
się przyznajemy do ideologii narodowo»śocja 
listycznej, to dlatego, że wiąże oną nąs z ná- 
szym wielkim narodem, ale potrafimy jedno- 
cześnie łączyć ten kierunek z lojalnością wo- 
bec Polski. SŁ." 

Marszałek przed zamknięciem posiedzenia 


w piątek t. j. 10 marca, natomiast budżet mi- 
nistersiwa Spraw zagranicznych — 15- mar- 
ca, zaś ustawa inwestycyjna 16 matcą. 


3501 


MUZEA —- BIBLIOTEKI — 
" MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


Bać (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz- 
mości w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób: — w niedziele od 


(M |g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 


jod' osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz, od 10 do 12 u kierownika mu 
zeum p. Ajnenkla. > t 


WYSTAWY 


MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 


SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
| BISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz- 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do 3. i 


MUZEUM PRZYRŐDNICZE (Park Sienkiewi 


7 > i , cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. Stawiennictwo wszystkich członków dziele i święta od g. 16 do. 2%: -*: 
Spec. chorób wener. skórnych i seksualnych. obowiązkowe. MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 


NARUTOWICZA 9, fr. II piętro 
Tel. -128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9.30 w. 


Dr med M. GLAZE R 


NIEWIAŻSKI 


spec, chor. wenerycz., skórnych 1 seksualnych 


Dr. medycyny ; 
LUDWIK BORUCHOWICZ 


Południa| 


nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 
SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA ENDE. 

GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-355. / ..... 
WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW, „SZKOŁY 


; ` ANDRZEJA 5, tel, 150-40. ; 3 ; | 7/4—30/4 Cena zł. 660.— | WARSZAWSKIEJ" EUGENII RÓŻAŃSKIEJ, 
Choroby skórne i weneryczne. przyjmuje od 8 — 1 f od 5 — 9 wiecz. WERZARODA MR: AA Sierpnia 9) JERZEGO WOLFFA i STANISŁAWA ZALES 


ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 


Przyjmuje od 12 — 2 í od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 12 w poł. 


$s KANTOR 


Spec. chorób skórnych 4 wenerycznych 


poł. 
w niedziele į święta od 9 — 1 w poł. 


MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku RAT: 
ryt- 


Zgłoszenia pod „Energia”*, Kraków, 
ka 240, 


NIE ZAŁĄCZAĆ znaczków. Nowe życie-dobro- 


Przyjmuje codziennie od 6 — 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 12 — 1 po poł. 


Dr med WANDA CZABAN 
Spec. chorób dzieci 
mieszka obecnie iel 
el. 


PIOTRKOWSKA 203-5, 266-75. 


j Wycieczka ms Piłsudski 


Karty uczestnictwa LPT, 


SKIEGO w lokalu IPS$-u, Park Sienkiewicza. 

WYSTAWA OBRAZÓW art.mal, M. SIEMIŃ- 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

WYSTAWA ANTYALKOHOLOWA w gmachu 
YMCA „przy ul. Moniuszki 4.a otwarta od g, 10—22. 
Wstęp bezpłatny. cou; 2, ; 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 


Pracowniczego Tow. Oświetowo - Kulturalnego im. 


| 
j 


PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. byt osiągniesz nadsyłając datę urodzenia. Adre- . przyjm. od 3 — 4 po poi. : A na zimowe pobyty ryczałtowe St, Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) ezynna w po- 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz, |sowae: Studio „Paldini" Kraków, Tomasza, | Poradnia dla niemowląt: wtorki i piątki a gie od g. 1 do 9 wiecz. Porady bezpłatnie, 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł,  |Iskrytka 652. od 1, — 2 po poł. i Bs ; l 

se Telefeome 
| : Pogołówie Miejskie 102-90 di 
z 5 ła: Cze JĄ Sita A E 
m R | „Pia AWA Ra WA 
s N | ? s a OF S= it S$ 9 9 Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
© szy Kościuszko 2 Straż Pożarna tel. 8 
Lipiec — Sierpień Ubezpieczalnia Społeczna 197-65 | 


od zł. 1025,— Łódź, ul. Piotrkowska 65. Tow. Przeciwżebracze 277-62 


r 


- Str. 8. ECHO" Ni 6» 


ŚWIAT FOTOGRAFICZNEJ. 


Złożenie hołdu Marszałkowi Smigłemu-Rydzowi Popiersie Marszałka | Do zśonie pańriarchy Mirona. 


przez gminy i miasta. Piłsudskiego. 


aAa EE 


| 


< 


Premier i patriarcha rumuński Miron Cristea na łożu śmierci w Cannes. ` 


Skoki narciarskie w centrum Tokio. 


W sali posiedzeń RA Powiatowego, 

machu Generalnego Inspektoratu Sit Zbrojnych odbył się uroczysty akt wręcze |w- Częstochowie zostało odsłonięte popier- 
w Mateślkówi Śmigłemiu- Rydzowi dyplomów obywatelstw honorowych, nadanych |Sie.Marszałka Józefa Piłsudskiego dłuta art, ' 
w dowód hołdu i czci, przez szereg miast i gmin wiejskich. Dyplomy honorowe rzeżbiarza Małety. Odsłonięcia popiersia 
przywiozły liczące kilkadziesiąt osób delegacje miast: Nowogródka, Drohobycza, | dokonał starosta powłatowy podczas plenar 
Wieliczki, Mostów Wielkich oraz delegacje gmin wiejskich powiatu Mińsko-Mazo- nggo RE Rady Powiatowej. Na, 
wieckiego. Zebranych w sali delegatów zameldował Marszałkowi Premier gen. Sła ęciu — popiersie oęppoiic Piłsudskiego 
woj Składkowski, po czym delegaci, przedstawiani przez wiceministra Spraw We- 
waętrznych Korsaka w gorących słowach składali Naczelnemu Wodzowi hołd imie- Rentgen o napięciu 
niem reprezentowanych miast i wsi. Mar szałex w serdecznych słowach podziękował 1i” ili lt, 
delegatom, po czym dłuższą chwilę spędził na rozmowie w ich gronie. Na zdjęciu — 1 hı miona wo 
Marszałek Śimgły-Rydz w towarzystwie Premiera gen. Sławoja - Składkowskiégo 
i p. wiceministra Korsaka w otoczeniu de legacji, które złożyły Mu dyplomy, obywa 

testwa honorowego, 


Seiki tysięcy WIdZÓŚ oai si na stadłonie w Tokio, gdzie” urządzono skocz» 
nię narciarską przy pomocy sztucznego śniegu. T i 


Maty sternik. 


Marszałek Śmigły-Rydz dziękuje delegatom za złożone mu dypłomy. 


Dr John G. Trump zbudował aparat rent- 
genologiczny o napięciu 1 i14 miliona wolt 
dla Instytutu Technologicznego w Massa-, 


Cień olbrzyma, CCM 
Jak w bajce... 


Drużyna wioślarska Oxfordu wybrała sobie 
¿ w tym roku studenta V. P. Masseya (po- 
środku) na sternika swej łodzi. Odznzcza 
się on wyjątkowo małym wzrostem i po- 
dobny jest do liliputa w towarzy 
stwie swych rosłych kolegów. 


Emerytowany kapitan iloty amerykańskiej Nosek w uiebezpieczeństwie 
W. W. Tranter zgubił podczas „doki 

łódką swą szczękę, która wpadła do głębo | 
kiej wody. Po kilku dniach jeden z jego, 
przyjaciół, złowił dużą rybę, w żołądku któ , 
rej znalazła się sztuczna szczęka kapitana 
Na grupe nowojorskich drapaczy nieba pada olbrzymi cień- Empire-State-Building Trantera. Na zdjęciu kapitan Tranter z wy 


największego gmachu. świata. | patroszoną rybą i odzyskaną szczęką. | 


Podczas wielkiego wyścigu z przeszkoda- 

mi na angielskim torze w Cheltenham po- 

wiał taki lodowaty wicher, że panie pocho 
wały swe noski w kołnierz: (u: ia 


Wr 


